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W czasopiśmie „O trwały po-
1 

nie wyczuć tragiczneJ rozbieżności 
pój i demokrację ludową" uka- i między przemówieniem p. Achesona, 
zał się artykuł Ilii Erenburga, i poświęcnnym wychwalaniu moral­
który podajemy poniżej z mały-• nych, chrześcija11skich walorów. a <>­
mi skrótami. I krutną rzeczywistością P Acheson, 

Korespondent amerykańskiegc „Fi-
1 

jak to mu się często zdarza, mówił 
garo" pisał niedawno o ostatnim prze- i . zbyt podniośle" 
mówieniu radiowym p. Achesona: ' Im haniebniejsze są ich czyny, i:ym 
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„Departament Stanu z góry podał wznioślejsze są ich słowa. Jest to ce­

tla wiadomości tytut przemówienia: cha nie tylko p. Achesona. Trudne 
„Strategia wolności". Słuchałem te- zaiste przytoczyć chociażby jedno prze 
go przemówienia razem z '\mery- mówienie p. Trumana ~z wyjątkiem 
kanami, nie należącymi do apara- niedawno ogłoszonego listu do krytyka 
tu rządowego. Głęboko zaniepokoje muzycznego), w którym prezyd3nt nie 
ni sytuacją międzynarodową mieli powoływałby się na Boga, moralność 
oni nadzieję, że p. Acheson doda im i prawdę. Gdy lotnicy Mac Arthura 
otuchy, pomoże im zorientować się przy pomocy fosforu palili mi<>sta ko­
w zachodzących wypadkach, prze- reańskie. p. Truman mówił o mi!osier 
kona że dyplomacja amerykańska dziu chrześcijaiiskim. Gdy żolnierze 
i do.:Vództwo wojskowe nie popeł- Mac Arthura zacizęli wiać na połud­
niły błędów. P. Acheson móY'ił 28 nie. jJ· • Trull'.an . n.ie cn:iies~kał p:·zy­
minut, potem zaczęto nadawac astat pommec, ze istme)e naJwyzszy argu­
nie wiadomości - odwrót w Korei ment moralny - bomba atomowa. 
trwa. Kontrast był zbyt rażący, aby 

Łódzcy tkacze i prządki! 
stosują nowe lormy współzawodnictwa 

Oparte na nowych zasadach, współzawodnictwo o tytuł najlepszej 
prządki i najlepszego zespołu tkackiego wykonującego 100 proc. baz 
akordowych, zatacza coraz szersze 1 kręgi. Z terenu Łodzi napływają 
coraz nowe zgłoszenia. 

W ZPB IM. DZIERZY~SKIEGO 
w tkalni elektrycznej zgłoszenia do I 
współzawodnictwa złożyło 6 zespo­
łów, w skład których wchodzi 108 
osób. 

W ZPB IM. STALINA 
w Nowej Tkalni do współzawod­
nictwa stanęło 87 zespołów tkac­
kich - 9009 tkaczy przy 3655 kros­
nach, 61 pomagaczek i 87 majstrów. 

W Tkalni Automatycznej 11 ze­
społów - 22 tkaczy przy 550 kro­
snach oraz majstrowie i pomagacz­
ki w tych zespołach. 

W Tkalni Żakardowej 24 zespoły 
- 444 tkaczy przy 500 krosnach. 

Na terenie całych z~kładów do 
pomocy w organizowaniu zespołów 
oraz ich pracy zgłosił się personel 
techniczny - majstrowie, salow.i i 
kierownicy. 

W ZPB IM. MARCHLEWSKIEGO 

oraz 39 prządek w przędzalni cien­
koprzędnej, 440 - w średnioprzęd­
nej i 340 przykręcarzy w przędzal­
ni odpadkowej. 

W ZPB IM. DUBOIS 

W TKALNI NOWEJ 
do współzawodnictwa przystąpiło 
13 zespołów liczących 300 osób. 

W przędzalni odpadkowej współ­
zawodniczy 256 przędzalników. 

do współzawodnictwa zgłosiło się W przędzalni średnioprzędnej zgło 
13 zespołów - 25 tkaczy na 6021 siło się 138 prządek i 158 pomaga-
krosnach i 18 pomagaczek. czek. 

,,Precz z Eisenhowerem'' 
wołają robotnicy Francji 

Fala protestów przeciw zapowiedzianej wizycie 
„europejskiego Mac Arthura11 

Wilk zmienia sierść 
Na prozno Amerykanie, o których ka pułków, straciły również resztki 

pisał korespondent „Figaro" oczekiwa prestiżu; zaczęli się z nich śmiać nie 
li odpowiedzi na pytanie, za co i dla- tyloo uczniowie angielscy, lecz nawet 
czego giną w Korei żołnierze ósmej czcigodni labourzyści. 
armii. Na próżno wielu ludzi, zamie- O co chodzi, zapyta człowiek, który 
szkałych poza granicami Ameryki„ nie oduczył się jeszcze myśleć, dlacze 
miało nadzieję, że po sromotnej epo- go władcy Ameryki, przegrywając ma 
pei generała Mac Arthura jego opie- łą wojnę, chcą rozpocząć wielką? 
kunowie i inspiratorzy oprzytomnie- Trudno odpowiedzieć na to pytanie, 
ją. Istnieje stare rosyjskie przysłowie: brak tu logiki, istnieją natomiast 
wilk co roku sierść zmienia, lecz na- wszystkie oznaki choroby umysłowej. 
tury swej nie zmienia. Wil-ki z Wa- Nie mogą się już oni zatrzymać. Jed­
szyngtonu pozostawiły u granic Man- nych doprowadza do szału zachłan­
dżurii porządny kłak sierści; w ciągu ność, innych pyszałkowatość, innych 
kilku dni straciły one nie tylko część wreszcie strach. W wojnie widzą ni­
zagarniętego terytorium, nie tylko kil tunek. 

Pancerniki i ·modlitwa 
na zebraniu załogi fabrycznej kie- PARYŻ, 5.I. w związku z zapowiedzianym na niedzielę przy- Wiedzą oni, rzecz jasna, że naga ljański przed bezbożnym komuniz-
rownik zmianowy Józef Chudzik byciem Eisenhowera do Paryża, robotnicy licznych fabryk stolicy prawda jest niepociągająca i mają .set mem". P. Dewey alarmuje, że należy 
zobowiązał się dołożyć wszelkich przedmieść w rezolucjach na wiecach i zebraniach protestują ki argumentów dla naiwnych. niezwłocznie uzbroić sto dywizji, aby 
staral1. dla zorganizowania zespołu przeciw obecności w Paryżu „europejskiego Mac Arthura". . P. Acheson . twi_erdzi na. przykład, „bronić prawdy". Gadatliwy generał 
współzawodnictwa nowego ty-pu w , ze przygotowując się do woiny, „Ame Sarnov doskonale wyjaśnił, dlaczego 
terminie do 5 bm. Jego inicjatywę W dziesiątkach rezolucji robotni- rykańskie, wyładowuje się sprzęt rykanie spełniają chrześcijański obo- wilki beczą. 
podjęli kierownicy Barciński i Po- cy nawołują do ogłoszenia strajku wojenny przeznaczony dla hitlerow wiązek". P. Truman zapewnia, że je- Jednakże nikt chyba nie weźmie 
lawski oraz majstrowie salowi: na znak protestu przeciwko zainsta ców. go polityka przygotowująca katastrofę bomby atomowej za gołęhicę pokoju, 
Holi, Koszerek Jan i Franciszek lowaniu kwaterv Eisenhowera we Wzywamy wszystkich patriotów rzekomo „wypływa" z testamentu a generał Mac Arthura za wyznawcę 
Pawełczyk. Francji. francuskich do ogłoszenia strajku Lincolna. P. Hoover proponuje, aby idei Tołstoja. Nie uda się im dłużej 

Majster oddziału przygotowaw- Robotnicy fabryki metalurgicznej protestacyjnego. Precz z Eisenhowe nie tylko budować okręty wojenne, ukrywać w oparach kadzideł, ani za 
czego i przewlekalni - Kowalczyk „Voisin" oraz elektrowni w Issy rem! Pr·ecz z remilitaryzacją Nie- lecz również modlić się do P. Boga. Se Statutą Wolności: świat już wie, że 
oraz .majster wątkarni.. - Golczań- Les Moulineaux oświadczają we miec ?achodnich. Precz z niewolą! nator Fergusson utrzymuje, że „bom- postanowili oni wojować. 
~ki. podjęli się' zo;rganizowania in- wspólnej rezolucji: „Niemieccy ofi- Analogiczne rezolucje uchwalili ba atomowa uratuje świat chrześci-
dywidualnego współzawodnictwa cerowie, należący do tzw. „~ztabu robotnicy zakładów rnetamrgicz- . 
wszystkich pracowników na swo- atlantyckiego będą mogli znów. pa- nych Shauven w Ivry, fabryki sa­
ich oddziałach. radować bezkarnie po Paryżu". W mochodów Chausson w Gennevil- Wszystko przygotowane 

W przędzalni do współzawodnic- \Bordeaux i La Pallice, portach, któ I liers, robotnicy budowlani w Vitry 
twa przystąpiło 20 pomagaczek re nie są dziś francuskie lecz ame- i metalowcy St. Denis. 

Przybliżyć godzinę wYzwolenla 
Rozkaz Kim Ir-Sena do żołnierzy wojsk ludowych 

MOSKWA, 5.1. Agencja TASS podaje z Phenianu, że wódz naczel­
ny koreańskiej Armii Ludowej Kim lr-Sen wydał w dniu 5 stycznia 
rozkaz do armH, w którym czytamy m. in. 

agresji cudzoziemskich najeźdźców, 
dajcie imperialistom amerykań­
skim odczuć, że czas już najwyż­
szy, by wynieśli się z Korei! 

„Oddziały koreańskiej Armii ~u.do 
wej wraz z oddziałami ochoti:1kow 
chińskich po rozwinięciu potęznego 
natarcia, wyzwoliły w dniu 4 stycz­
nia 1951 r. naszą stolicę - Seul. 

Wyzwolenie J?rzez naszą. ar~ię 
Seulu jest zwycięstwem posiadaJą­
cym ·wielkia znaczenie polityczne. 
Runęły plany imperialistów amery­
kańskich, którzy zamierzali usado­
wić się na dobre w naszej stoliCf'­
Seulu. 

Ofiary poniesione przez nasz na­
ród w walce z barbarzyńcami ame­
rykańskimi, zrn.iecione przez agreso 
rów amerykańskich z powierzchni 
ziemi nasze miasta i wsie, zburze­
nie przez agresorów politycznego i 
kulturalnego ośrodka naszej ojczyz 
ny - Seulu - wszystko to woła 
do patriotów narodu koreańskiego, 
do żołnierzy, oficerów i gener~łów 
Armii Ludowej, do partyzantow i 
partyzantek o dalszą ofiarną i ba­
haterską walkę przeciwko agreso­
rom ameryka11skirn. 

Waleczni żołnierze i oficerowie 
nasze.i armii! Partyzanci i part~­
zantki! Sławne oddziały ochotm­
ków chińskich! 

Przed Kongresem 
Obrońców Pokoju 
w Czechosłowacji 

PRAGA. 20 i 27 stycznia odbę­
dzie się w Pradze czechosłowacki 
Kongres Obrońców Pokoju, Rongres 
omówi uchwały II światowego Kon 
gresu Obrońców Pokoju i zadania 
mas 111·acujących Czechosłowacji w 
walce o pokój i bezpieczeństwo na­
rodów Obecnie w całym kraju czy­
nione 'są '.!lrzygotowania do tego waz 
nego wydarzenia politycznego w ż:v 
ciu Republiki Czechosłowackiej. W 
kongresie weźmie udział 1.500 dele­
gatów i liczni goście zagraniczni. 

Scigajcie nieustannie nieprzyja- z okazji uzyskanego zwycięstwa 
ciela, otaczajcie i niszczcie wraże _ wyzwolenia Seulu _ ogłaszam 
oddziały i formacje, dniem i nocą podziękowanie dla wszystkich woj­
nie dawajcie mu złapać tchu, prze- skowych, którzy szczególnie wyróż­
ci_najcie jego linie komunikacyjne, nili się w walkach o wyzwolenie 
mszczcie ludzkie i techniczne zaso- Seulu. 
by. wroga, ~yzw~lcie ~ar.ód. koreań Naród koreański wyraża głęboką 
ski spo~ ucisku im?~r~a.hstow a~e wdzięczność ochotnikom chińskim 
rykansk1ch, przy~hzaJcie godzmę j za bohaterskie poparcie okazane 
ost~tec;i:nego Z".';'YClęstwa narod'!l ko nam w walce przeciwko zbrojnym 
reansk1ego, w Jego walce przeciwko agresorom amerykańskim. 

Pomimo prz~iladowań 
naród amerykański wypowiada się za pokojem 

NOWY JORK, 5. 1. - Mimo prześladowań bojown~ków e pokój, 
s~erokie warstwy naro<lu amerykańskiego odpowiadają pozytywnie na 
historyczne uchwały II światowego Kongresu Obrooców Pokoju wy­
rażające mezachwfan·ą wolę narodów walki o pokój n.a całym ś~ecie. 

Organizacja partii postępowej w baptystów w Springvalley (stan No 
okręgu Alameda (stan Kalifornia) wy Jork). W liście tym duchowni na 
urządziła w Barclay wiec, na którym wołują do wycofania z Korei wszyst 
delegaci amerykańscy na kongres kich wojsk cudzoziemskich, do przy 
warszawski wygłosili referat. Ucze- jęcia Chińskiej Republiki Ludowej w 
stnicy wiecu przyjęli jednomyślnie skład ONZ, do wydania zakazu bom 
rezolucję, w której wzywają. do zaka by atomowej i do załatwienia kon­
zu broni atomowej i do pokojowego fliktu koreańskiego drogą pokojową. 
uregulowania kwestii kw:eańskiej. 

Ludzie o różnych poglądach poli- Dz1"ałania . 
tycznych i wierzeniach przesyłają do a partyzantów 

w Burmie Trumana i do członków kongresu li­
sty, domagające się zapewnienia po­
koju na całym świecie. Charaktery­
stycznym przykładem jest ogłoszony 
w dzienniku „Daily Worker" list do 
Trumana od duchownych kościoła 

Mianowanie 
Ministra Przemysłu 

Chemicznego 
WARSZAW A. Prezydent R. P. 

mianował ob. inż. Bolesława Ru­
mińskiego ministrem Przemysłu 
Chemicznego i jednocześnie odwo·· 
łał go ze stanowiska ministra Prze 
mysłu Rolnego i Spożywczego. 

LONDYN, 5. 1. - Nadchodzą tu 
doniesienia o wzmożonej działalności 
partyzantów w Burmie, którzy ata­
kują coraz silniej posterunki wojsk 
podległych rządowi marionetkowemu. 
Siły powstańcze obliczane są na wiele 
tysięcy ludzi. Ostatnio oddziały pow­
stańcze, operujące wzdłuż rzeki Nga 
wun, zaatakowały konwój morski sto 
jący w porcie Bassein na zachodnim 
wybrzeży Burmy. Ogłoszony w Ran­
gun komunikat u1·zędowy nie opisuje 
dokładnie skutków tego ataku. O 
tym„ że bitwa miała ha!'clzo poważny 
charakter świadczy jednak fakt, że 
brała w niej udział ciężka artyleria 
okrętowa. 

!>o wojny przygotowali już wszyst- j Oczywiście, w samej Ameryce jest 
ko: podpisy 11 wasalów pod paktem nie mało ludzi zdolnych do noszenia 
atlantyckim i bitego Mac Arthura, broni. Należy jednak zwrócić uwagę 
który pragnie gorąco podreperować na różne znaczenie słowa „wojna" w 
swoją reputację. Mają bomby atomo- starym i nowym świecie. Europejczy­
we, zadżumione ,pchły, bakterie setek cy uważają, że wojna jest straszliwą 
chorób. Mają nawet dowódcę naczel- klęską; mężczyźni kraju, który pozo­
nego, generała Eisenhowera, który staje w stanie wojny, wysyłani są na 
szuka obecnie komfortowego zamku front; wielu z nich ginie, działania 
na swą kwaterę. Mają gotowe plany wojenne często toczą się na własnym 
wojenno-polityczne, strategiczne i eko terytorium. 
nomiczne. Mają już „stan pogotowia". Inne wyobrażenie o wojnie mają lu­
Mają kilkudziesięciu kibiców europej- dzie nowego świata: Amerykanie po­
skich, jeśli nie w wieku poborowym, syłają do Europy broń i Żywność, 
to w każdym razie o wrażliwym ser- Europejczycy wałczą i giną; jeśli cho­
cu; p. Mocha, p. de Gasperi, p. Van dzi o żołnierzy amerykańskich, to po­
Zeelanda. Mają przygotowane wszyst- jawiają się oni na froncie w ostatniej 
ko: bazy, uran, flagę Narodów Zjed- chwili i uważają się, oczywiście, za 
noczonych, instrukcje dla przesłuchi- zwycięzców. Wszystko to dzieje się ty 
wania „podejrzanych", stosowane z siące mil od Stanów Zjednoczonych. 
powodzeniem w Korei, trzy tysiące .Takie pojmowanie wojny zapuściło 
korespondentów wojennych i pięć ty- głębokie korzenie w świadomości Arne 
sięcy reporterów filmowych, konser- rykanów. Licząc się z tym, władcy 
wy mięsne dla labourzystów angiel- Amery~i powiadają Europejczykom: 
skich i obozy koncentracyjne dla pię pieniądze nasze, żołnierze wasi. 
ciu części świata. P. Sarnov przyrzekł I tu właśnie natrafiają na przeszko­
wreszcie zorganizować w przyszłej woj dę: okazuje się, że znacznie łatwiej 
nie audycje telewizyjne, aby zagładę urobić p. Attlee lub otrzymać do wy­
miast europejskich móc podać każde- łącznej dyspozycji flagę ONZ, aniżeli 
mu Amerykaninowi na śniadanie, jak znaleźć żołnierzy, którzy gotowi byli­
kawę i grapefruit. Do wojny mają by umierać za ubraną i przybran~ 
oni wszystko, wszystko prócz żołnie- prawdę p. Trumana. 
rzy. 

»Ofiary jakich 11ie znała ludzkość« 
Czasopismo amerykańskie „Repor- skiej w Korei. „Washnigton Star" do 

ter" zamieściło niedawno artykuł Ma- wodzi, że Anglicy i Francuzi stchórzy 
xa Ascoli pod wymownym tytułem: li. Dziennik pisze: 
„Czy Europa będzie walczyć?"„. Au- . . , . , . , 
tor przyznaje, że postawione przez nie •lo":'mn1smy Jas~o os':"'1'.1dczyc, że 
go pytanie „może wydawać się zbyt ?m W1el~a ~rytai:iia, aru Jakikolwiek 
niebezpieczne lub nietaktowne, aby mn.r kraJ me . m~Ją prawa nakładać 
zadawać je głośno". Max Ascoli stwier ve:ta na . uzbrołeme amerykańskie, a 
dza dalej, że nieufność do sojuszni'- między mnyi:zi1 na bombę atomową". 
ków europejskich stała się w Sta- ~· .Walte1: Wmchel mówi, że „Francu­
nach Zjednoczonych zjawiskiem nor- Zl 1 An.ghcy ~ ie~ marzeniami o pro­
malnym. Wiliam Hard i Andre Vis- wadzeniu polityki uspokajania, zacho 
son w czasopiśmie „Readers Digest" wuj~ się. jak kapJtul?nci'.'· „Nie żało­
tłumaczą przyczyny tej nieufności: wahsmy .1~ dolarow .I cosmy w zamian 

„Pięćdziesiąt krajów, poza USA, za 
deklarowało poparcie dla akcji wojen 
nej w Korei. Łącznie kraje te liczą 
przeszło 800 milionów mieszkańców. 
Ich oferty w sprawie wysyłki wojsk 
do Korei nie przekroczyły cyfry 41 
tysięcy„. Jest najzupełniej jasne, że 
kraje antykomunistyczne nie są goto­
we do podjęcia niezwłocznych kroków 
przeciwko agresji komunistycznej w 
Azji. Nie zamierzają one tego uczynić 
również w Europie". Senator Malone 
oświadczył, że Anglicy myślą tylko o 
swoich koloniach i że p. Attlee chce 
się wYkr;cić kosztem armii amerykań 

otrzymali? - pyta z oburzeniem 
„Chicago Tribune". Mówiąc o pienią­
dzach, przyznanych krajom europej­
skim na zbrojenia, p. Hoover nazywa 
te pożyczki „ofiarami, jakich nie zna­
ła historia ludzkości", grozi on Angli 
kom i Francuzom, że jeśli się nie po­
prawią i nie dadzą żołnierzy, to rnle 
otrzymają więcej od Ameryki ani jed 
nego dolara". Wyrzuty te przynoszą 
prawdopodobnie ulgę bitym zdobyw­
com. i rozgniew~nyn; lichwiarzom, jed 
nakze z przemowien lub artykułów 
nie narodzą się żołnierze. 

(Ci4g dalsz1. na strollW drugiej) 



Nieprzerwany łańcuch rabunk11 i agresji 
,,Izwiestia" o polityce USA na Da łekim Wschodzie 

MOSKWA, (PA.P) - Pocl 
tyt1!łem „!?npe1·ialiści amery­
kanscy - zaciekłymi wrogami 
nai·oclii chifiskiego", w dzienni 
Tm „Izwiestia" ukazał si~ arty 
kuł, w którym czytani11 ni.in.: 

nach w 1900 roku, jak również ich w kolonię amerykańską. Utworzenie 
czynny udział w interwencji w 1925 Chińskiej Republiki Ludowej zadało 
roku, gdy rozpoczęła się rewolucja potężny cios całemu systemowi im­
chińska. perializmu i planom agresji imperia 

Poczynając od 1931 r., tj. od po- listycznej. Nie chcąc pogodzić się z 
czątku agresji japońskiej w Man- fiaskiem swej zaborczej polityki, im 
dżurii i aż do wybuchu wójny na Pa perialiści prowadzą teraz otwarcie 
cyfiku, Stany Zjednoczone zaopatry agresywną politykę przeciwko Chi­
wały w materiały wojenne zaciętego nom. żadne chwyty propagandy ame 
wroga narodu chińskiego - milita- rykańskiej nie zdołają zatrzeć w pa 
rystyczną Japonię. Od dostarczonej mięci narodu chińskiego świadomoś­
przez Amerykanów broni zginęły dzie ci faktu, że imperialiści amerykańscy 
siątki tysięcy Chińczyków. !byli zawsze jego wrogami. Wyzwolo 

Jeszcze przed zakończeniem wojny ny naród chiński, cieszący się popar 
na Pacyfiku, Stany Zjednoczone po- ciem sił demokratycznych całego świa 
częły przygotowywać wojnę · domową ta którym przewodzi Związek Ra­
w Chinach, zaopat!'ując i szkoląc dy dziecki, pokrzyżuje zbójeckie plany 
wizje kuomintangowskie. agresorów amerykańskich i usunie 

Ale bohaterski naród chiński wszelkie przeszkody z drogi rozwoju 
pisze „Izwiestia" pokrzyżował niezawisłych, silnych i kwitnących 
zbrodnicze plany przekształcenia Chin Chin. 

Aoła rządzące Stanów Zjednoczo­
llych,. prowadzące politykę agresji 
przeciwko Chińskiej Republice Ludo­
wej, usiłują za pomoca fali kłamstw 
i oszczerstw ukryć imperialistyczny, 
zabol'Czy charakter swej polityki na 
Dalekim Wschodzie. Wysyłając sa­
moloty dla bombardowania miast 
chb~skich, imperialiści amerykańscy 
z mebywałym bezwstydem stroją się 
w szatę „przyjaciół" narodu chińskie 
go. Wypaczając fakty, usiłują oni 
udowodnić, że polityce amerykańskiej 
w stosunku do Chin obce były rze­
komo zawsze jakiekolwiek egoistycz 
ne interesy. 

Przedstawiciel Chińskiej Pepubliki Młodz1·ez· owcy w pierwszych szereaach 
Lu?owej Wu-Hsiu-Czuan udzielił god łJ 6 
neJ odprawy amerykańskim fałsze-. w walce o realizacj-= zadań produkcyfnych 
rzom historii. W tekście swej mowy, 
przekazanym przedstawicielom prasy WARSZAWA. Realizując uchwały Rady Naczelnej ZMP, organiza-
w Nowym Jorku dnia 16 grudnia ub. cje terenowe Związku mobilizują młodzież do walki o przyśpieszenie 
roku, Wu-Hsiu-Czuan stwierdził w wykonania zadań 2 roku Planu 6-letniego. 
sposób przekonywający, że imperia- ZMP rozwija istniejące oraz inicjuje nowe formy udziału mło-
1" · k dzieży w bitwie o wykonanie Planu - jale brygady łańcuchowe, 
isci amery ańscy byli zawsze wroga potokowe, kompleksowego oszczędzania oraz organizuje na wzór 

mi narodu chińskiego. młodzieży komsomolskie.i szkoły stachanowskie, w których młodzi 
Dziennik radziecki przytacza dalej robotnicy podnoszą swo;je kwalifikacje zawodowe. 

konkrntne przykłady świadczące, o t ZMP-owcy z huty „Kościuszko" rzona została brygada obsługująca 
ym, że l50-letnia historia polityki - członkowie młodzieżowej bryga- piec szybkościowych wytopów. 0-
amerykańskiej w stosunku do Chin dy „łańcuchowej", dzięki kolektyw- statnio załoga piecowa uzyskała re~ 
stanowi nieprzerwany łańcuch gwał- nej i pełnej zapału pracy oraz ople kordowy wytop _ w 3 godz. 45 mi~ 
tów, rozboju kolonialnego i agresji. ce partii i pomocy doświadczonych nut. 

Autor artykułu przypomina udział ntbotników, osiągają doskonałe wy ZMP-owcy przodują również w 
USA w krwawym stłumieniu powsta niki produkcyjne. innych działach hutniczego cyklu 
nia antyimperialistycznego w Chi- z inicjatywy ZMP-owców utwo- produkcyjnego. 

Również młodzi robotnicy, zatru­

Pr·ojehtq usta"' 
na najbliższe posiedzenie Sejmu 

W ARS ZA W A, - N a posiedzeniu 
sej_mowej Komisji Kultm•y i Sztuki, 
ktora obradowała w dniu 5 bm. pod 
przewodnictwem posła Kaliszewskie­
go (SD), pos. Wycech (ZSL) zrefe~ 
rował rządowy projekt ustawy o sto 
sunkach służbowych nauczycieli szkół 
i zaliładów sl'lkolenia artystycznego. 
Ustawa ta porządkuje stan prawny 
w zakresie pragmatyki służbowej i 
odpowiedzialności służbowej nauc:ty­
cieli szkół artystycznych, podległych 
Ministrowi Kultury i Sztuki. 

Komisja postanowiła wystąpić na 
plenum Sejmu o uchwalenie projektu 
ustawy. 

Na posiedzeniu Sejmowej Komisji 
Prawniczej i Regulaminowej obradu 
ją.ccj pod przewodnictwem pos. Gro­
~sa (PZPR), rozpatrzono również 

wniesiony przez Radę Państwa pro­
jekt ustawy o obywatelstwie pol­
skim oraz rządowy projekt ustawy 
o należnościach ławników za udział 
w posiedzeniach sądowych oraz ka­
rach porządkowych na ławników. 

Komisja postanowiła wyst(}pić do 
Sejmu o uchwalenie obu projektów 
ustaw wraz z poprawkami. 

Dokerzy francusct 
nadal odmawiają 

wyładowywania broni 
amerykańskiej 

PARYŻ, 5.I. Korespondent 
„Humanite" donosi z La Ro-

wzrost Cen W Fl.nland"ll" chelle, iż mimo brutalnej presji 
ze strony wład:li dokerzy nadal 

dnieni w zakłaclach przemysłowych 
woj. łódzkiego, zainicjowali ostatnio 
nowe formy współzawodnictwa pra 
cy, które pomagają im w przedter­
minowym wykonywaniu planów 
produkcyjnych. 

W Konstantynowskich Zakładach 
Przemysłu Wełnianego ZMP-owcy 
ufundowali tzw. „proporzec Irnmso­
molski", który wręczają przodowni­
kowi pracy, osiągającemu najwyż­
szą wydajność w ciągu dnia. Do 
współzawodnictwa o zdobycie ,,pro 
pol"Ca komsomolskiego" przystąpiła 
cała młodzież, pracująca w l{ZPW. 

Innym pnykładem nowych form 
pracy jest utworzenie w Aleksan­
drowskich Zakładach Przemysłu 
Pończoszniczego 2 młoc1zieżowych 
„tasiem produkcji potokowej". 
ZMP-owcy z brygad potokowych 
przekraczają znacznie normy i;:.-o­
dukcyjne. 

Komunikat 
kancelarii cywUnet 

Prezydenta RP 
HELSlNKI, 5.1. Prasa fińska do- odmawiają wyładowywania bro 

nosi o dalszym wzroście cen w kra• ni amerykańskiej. WARSZAWA. W, i'.YJieniu _Prezy-
ju. Jak wiad()mo niedawno poważ• W La Palice odbył się potę.Z· / denta R~~czypospol!~eJ Polskiej szef 
nie podrożały wyroby cukrownlcze1 . . . kancelaru cyw1lneJ Prezydenta R. 
tkaniny bawełniane, napoje wysko- ny wiec protestacyJny przeciw- P. składa serdeczne podziękowanie 
kowe.. Wzrosły również opłaty za ko remilitaryzacji Niemiec. Je· organizacjom politycznym i społecz 
czynsz mieszkaniowy. Obl!cnie ~a- den z mówców oświadczył: nym, instytucjom oraz wszystkim 
stąpić ma zwyżka cen artykułow N. h b F 1

.i osobom, które złożyły Prezydento-
wełnianych, skórzanych l gumo- jd" .ieł c. cetmy, Y We ran~;. wi Rzeczypospolitej życzenia z oka-
wych. zi.a o się o samo co w Korei · z.ii Nowego Roku. 

Wilki z Waszy1gto·nu 
(D<>kończeu!e ze str<>ny pierwszej) szłość. Hitler talkże miał sojuszników, 

ale cóż oni robili na wojnie? Nie wal 
Ograniczeni władcy Ameryki zaporo czyli, lecz poddawali się. Kogo zwer­

nieli, że na świecie wiele się zmieniło bował Hitler w krajach Europy za­
od czasu, gdy królowie werbowali na chodniej? Garstkę najemnych morder 
jemnych żołnierzy. Wówczas można ców, „legion" francuski, maruderów, 
było zwerbować kilka tysięcy straceń- którzy stworzyli dywizję „Wikingo­
ców, ale wojny były wówczas inne, wie" lub „Walonia". Rabowali dosko­
lancknechci walczyli przeciwko lanc- nale, ale walczyć nie walczyli. Czyż 
knechtom, obecnie zaś najemni żołnie z taką zbierauiną można pójść na 
rze muszą walczyć przeciwko wielkim szturm jednej trzeciej kuli ziem­
narodom. Niechaj panowie z Białego skiej? 
Domu przypomną sobie niedawną prze 

„Nie należy przebierać w wyborze sojuszników„ 
Cóż robić, pytają w rozterce ame- wey. Jak szaman celebruje on: „PO• 

rykańscy amatorzy wojny? Dziennika rzućmy złudzenia, pokój jest obecnie 
rze z „Readers Digest" proponują, aby niemożliwy'" Turcja posiada najwięk­
werbować żołnierzy wszędzie, gdzie tyl szą armię w Europie i będzie walczy­
ko można - w Niemczech, w Japonii, ła ... Tito ma 30 dywizji i uważam, że 
w Turcji, w Hiszpanii. Szczególnym będzie walczył po naszej stronie. Fran 
zaufaniem darzą falangistów. „Wojska co ma 22 dywizje i wiem, że będzie 
hiszpańskie są zdecydowanie antyka· walczył'.„ Niemcy i Japończycy będą 
munistyczne, byłyby one najzupełniej walczyli, jeśli się z nimi dogadamy, 
pewne na :froncie niemieckim prze- Musimy ich zwerbować, a wezmą oni 
ciwko Rosji". Poza falangistami, zda- udział w walce przeciwko ich „sta­
nij'!m panów z „Readers Digest", wal remu wrogowi".„ P. Dewey buń­
czyć w obron.ie Ameryki będą hltle- czucznie dysponuje obcymi, dywizja­
rowcy: „Niemcy zachodnie mogłyby mi, ale sam nie jest bynajmniej prze 
wystawić wiele dywizji złożonych ze konany, że żołnierze Tito, żołnierze 
zdecydowanie antykomunistycznych Franco lub żołnierze Adenauera będą 
żołnierzy", Senator Martin oświadcza: rzeczywiście walczyli. Od zamków po 
„Nie należy przebierać w wybo'rze so- wietrznych w Hiszpanii p. Dewey wra 
juszników". Senator Mac Carran po• ca do „ohydnej prawdy" i proponuje, 
kłada swe nadzieje w generale Fran- aby powołać pod broń całą Amerykę 
co. Senator Smith stawia na Turków. - mężczyzn i kobiety od 17 roku ży­
Największą energię wykazał p. De- cia. 

Aby tylko dostać żołnierzy ł 
Zaiste nie są oni zbyt przewraż!iwie 

ni, są wyjątkowo niewybredni. Nikt 
nie nazwie rządzącej Ameryki kapry­
śną kobietą. Zgadza się ona na każde· 
go: Tito - niech będzie Tito, jancza­
rowie - niechaj będą janczarowie, 
hitlerowcy - proszę bardzo. Aby ty!· 
ko dostać żołnierzy. Ale żołnierzy nie 
ma. Adenauer zgodził się, generałowie 
Hitlera zgodzili się, lecz zwyczajni 
Niemcy odpowiadają: „Spróbujcie sa• 
mi, myśmy już spróbowali". 

Utworzenie armii niemieckiej od­
niosło już jeden skutek. Nawet zame 
rykanizowani Francuzi już zrozumieli, 
co przygotowują im ich dobroczyńcy. 

Nie twierdzę, że przed tym Ameryka­
nie mogli licżyć na żołnierzy franeu„ 
skic'h. Ale obecnie dla Amerykanów 
byłoby lepiej nie spotykać się z żoł­
nierzami francuskimi. W poszukiwa­
niu dywizji władcy Ameryki uganiali 
się już nie za dwoma, lecz za tuzinem 
zajęcy. I kogo złapali? - Tito. 

Nie tylko nie mają dywizji, nie ma­
ją również głowy. Nie mog!l zrozu­
mieć najprostszej rzeczy: nikt nie za­
mierza walczyć za nich. Ze swoich 
europejskich szeryfów, z pochlebców 
i renegatów w najlepszym wypadku 
będą mogli sklecić batalion karny. 

Moralność i ttusty 
Przeciętny Amerykanin, chociaż ła-1 nie Mandżurii, a pr.zeciętny Amer~ 

tw~wierny, zac~yna domyślać się, że kanin zrozumie, iż nad brzegami Po-
w Je~o do!Ilu me wszystko w porząd- j tomaku zagnieździły się wilki. .., 
ku, z.e upiększona yrawda P·. 1'ruma- Ruch w obronie pokoju wzmaga nt wie.lee P,rzypomma zwy~~aii:e kłam się obecnie szybciej, aniżeli gorączko-
s wo, ~e Bog, lub m~ralnosc me ma z we przygotowania do wojny. Ruch 
tym. me wspolne?o, ze w ~rę wchodzą ten nie jest monopolem jednej par­
dy"".1dendy trustow. Prz,eci.ętny Amery tii., jednego państwa lub grupy 
kanm zaczyn8: rozumlec, ze ~as Ar- państw; w obronie pokoju walczą we 
thur urnie. dz1a~~ko rozstrzel~wac bez spół z komunistami socjaliści, Jibera­
b~·onnych 1. i:ahc. otwarte mias_ta, ale łowie i katolicy. Pokoju bronią razem 
kiepsko. ;woJ?J~, .ze ~a dol~ry i:ie moż z Rosjanami - Francuzi, razem z 
na ~upie m1łosc1 fi;Ill dywizji, ze woJ- Chińczykami _ Anglicy, ra;zem z 
na s.wlatowa, o ktorej. b~z przerwy :pl Włochami _ Hindusi. Chcę wierzyć, 
szą Jego gaz~ty~ prz?'.mes1e Z3;gła~ę. nie że władcy Ameryki oprzytomnieją i 
tyl~o Europie i Azi1,. lecz rowmez sa nie doprowadzą do tego pierwazego 
:n:eJ ~:n:eryce. Prz~ciętny Ameryka- wystrzału, który może okazać się dla 
mn me Jest pozbaw10ny zdrowego roz nich ostatnim. 
sądku i sumienia. Jeszcze kilka dekla 
racji p. Trumana, jeszcze z 10 prze- ll1"a Erenbura 
tnówień p. Dewey'a, jeszcze jedna 19 
awantura w rodzaju wyprawy do gra 

ok ubiegły był rnkiem nie- JAN KOPROWSKI kój" Tołstoja i opowiadania oraz 

R k~~r1~?;;~~~e P~~1;:I:~~e z~~ od 
0

-k ~aj~r;obi~c~~i~~;ch. c:echowa nie 

:~~~~ ~~ ~~r:~=ś~rr~~c~~~izo~!łłti~!: r ana do· Buethov. ena * 
cie: rzadkb się zdarza, ażeby w cią ~ Rok ubiegły przyniósł takie rocz 
gu jednego roku zbiegło si~ tyle nice wybitnych pisarzy francul• 

tocznie sławnych pisarzy, muzy- Rok w1' elki' eh I kich; Honoriusza Balzaka (100-le-
k6w, aktorów i malarzy. rocznic cie śmierci) i Emila Zoll (100-lecie 
Rzućmy okiem wstecz i przyporo urodzin). Balzak, przedstawiciel re-

nijmy sobie, jaką komu oddaliśmy Ni~mnlejszym echem w prasie I a p0pularny tygodnik „Sonntag" heroin całymi nocami, aby alizmu krytycznego i Zola, twórca 
cześć, które nazwiska czytaliśmy codziennej i periodycznej odbiła się drukował fragmenty nowel żerom- być niezależna od suflera i francuskiego naturalizmu, zaważy. 
w prasie lub słyszeli na akademiach 40 rocznica śmierci Elizy Orzes:tko- skiego i Konopnickiej. mówić bezbłędnie tekst". li w znacznym stopniu na rozwoju 
i odczytach . . Jest ich wiele. Warto, wej i Marii Konopnickiej, dziel- literatury swojego kraju, a także i 
przynajmniej część z nich, zapamię- nych kobiet i rówme dzielnych pi• R ok u~iegły obfitował również w Pamięć Jaracza uczczono wyda- na rozwoju literatury innych naro-
tać. sarek, których twórozość literacka roczmce „muzycz.ne". Obchodzi- niem sp~cj~lnego numeru „Tea- dów. 

Zacznijmy od przeglądu rocznic p·0siada wysokie wartości artystycz liśmy 130 rocznicę urodzin Stanil- tru", posw1ęconego jego życiu i Przegląd byłby bardzo niedosko­
pols.kich. W maju 1950 roku ob ne i społeczne, sława Monłuszld, któreg0 dzieje po- twórczości, gdzie piszą m. in. mini-. nały, gdybyśmy nie wspomnieli o 

chodziliśmy 20 rocznicę śmierci Jeze!i chodzi 0 żyjących pisarży, służyły Filmówi Polskiemu do na- ster Włodzimierz Sokorski i Stani- dwusetnej rocznicy śmierci Jana Se 
Władysława Orkat\11, znaneigo pisa• duży rezonans wywołało 25-lecie kręcenia filmu o elementach bio- sław Witold Balicki. bestlana Bacha - wielkiego kom­
rza, autora „Komorników" .. ,W roz twórczości Władysława Broniewskie graficznych p. n. ,1Prcmiera war- Wreszcie należy tu wspomnieć 0 pozytora niemieckiego, twórcy no­
tokach", słynnych „Listów ze wsi" go, czołowego poety Polski Lud'J- szawska". Film ten JUZ wkrótce 100-leciu urodzin Aleksandra Ole· wych form muzycznych i o 80 rocz­
w którvch trafnie ocenił 0n sytua- wej , któremu całe nasze społeczeń-1 wejdzie na ekrany naszych kiin kra rymskiego, wybitnego artysty, 0 nicy urodzin Ludwika Beethovena, 
cję wsi· polskiej na przełomie X!X stwo zł6żyło dowody żywe.i pamięci .iowych. którym Bolesław. Prus powiedział, kompozytora wielkiej miary, o któ• 
i XX wieku. W prasie naszej pisało i uznartia. Warto tu zaznaczyć, że Uczczono 40_ rocznicę śmierci kom że jest to chluba polskiego malar- rym Lenin, W rozmowie z Gorkim, 
si~ o Orkanie raczej niewiele, w rocznice wymieni0nych wyżej pisa- pozytora Zygmunta Noskowskiego, stwa. powiedział: 
każdym razie mniej, niż na to za• rzy, Uczczono nie tylko u nas, ale autora wil?lu znanych pieśni, opar- , 1 „Nie znam niczego więkize· 
~ługiwał temat. i•ównież za granicą, zwłaszcza w tych na motywach ludowych. 50-le- Q procz naszych po skich rocznic, 

b d t 
•więciliśmy roczn1'ce go ponad ,,Appasionat"" Beet 

Prawie> ez echa minęła wuse na ZWiązku Radzieckim l Niemieckiej cie pracy kompozytorskiej przeby· " naszego są " 
rocznica urodzin Franciszka Zabłoc- Republice Demokratyczne]'. w zwią wającel;!o na Dolnym Sląsku Ludo:.. siada Związku Radzieckiego i in- hovena. Mógłbym jej iluehac 

dl 
nych k j · w· d t codziennie. Jakżeż nadludzka. 

kiego, znanego korne opisarza, au- zku Radzleclrhn ukazał się m. ht. mira Różyckiego uczciły Kabwice ra. ow. ięc prze e wszys • 
t0ra .grywanej często na naszych wybór pism Marii J.{onopnickiej, za· wystawieniem jego baletu „Pan kim 20 rocznicę zgonu Wł()dzlmle- muzyka. Z dumą powtarzam 
scenach sztuki „Fircyk w zalotach" wierając'' dobrze opracowaną bio- Twardowski". i•za MajaltoWskiego, wi'elkiego poe- sobie: - oto jakie cuda mogą 

' • ·' · 111· J ey Rew 1 'i p 'd · 'k j o być dokonane przez ludzi". 
Rownież. mało uwagi po„w1ęc s- g!'afię poetki oraz szereg jej nowel W zakresie teatru mieliśmy dwie 0 uc.1 az zierm owe • 

iny 150 roczn.icy znakomitego saty- 1 wierszy w uda·nych, częst<J wręcz ważkie rocznice: 110-lecie urodzill którym Stalin powiedział znane sło Myliłby się ten, kto by sądził, że 
ryka Ignacego Ittaslckiego i 200 ro- wybornych tłumaczeniach. \Heleny Modrzejewskiej i 5-lecie wa: W tym krótkim felietonie wyrnieni-
czn!cy urodzin znanego i świetnego W przekładzie na język rosyjs~l 1 śmierci Sterana Jat·acza. Posłuchaj „M1J,jakowskl był, jest l po:i.:osta- łem wszystkie ubiegłoroczne rocz-
poety Franciszka U:oźmlarta. ukazał si!l również tom nowel Eh- my, co o Modrzejewskiej mówi w n~e ~ajlepszyru Poetą epoki re.dziec- nice. Wymieniłem tylko ważniejsze. 

S zeroko natomiast pisano o Ste- zy Orleszkowej i nowe wydanie swoim „Testamencie" Jaracz: kiej • . . . . Było ich, oczywiście, tnacznie w1tt· 
fanie żeromskiln i Włallysławle „Chłopów" tteytt11>nta. . . . . ,· . Następme roczmca 40~lec1a śm1er tej. Ale już ten pobiczhy przegląd 

Reyniortcle z olrnzji 25 rocznicy . . . . . . „Czy w1ec1e, ze. naJ\\.1ększe c1 Lwa Tołstoja. _i Antonie~o , Cze- wskazuje, że pierwsze półwiecte 
śm ierci obu pisarty. Zwlaszcza 0 że Demokratyczne pmno n1em1ec- fe1:wmeny aktorslne, żo~kow: chowa •. dwu y.ryb1tnych ~worcow - XX wieku zamknęllśmy z poczu-
~omo;kim ktoreg<J twórczoSć słuszni€' I kie, wydr;wane w Betllnie, „Die sk.1 1 ~~dr~c.1cwska, byli ludz ! l.dnsykow! ktorych największe :iatę / cieln wiaitr w zwycięstwo naszego 
stawiana ;est na czołowyltl mieis.cu Weltbul'hrte", zamieściło arty~uł .m1 w1~LueJ pracy? Modrze- I zenie tworcze przypada na konco- czasu 0 Które i dla którego walczy 
napisano wiele cennych artyk~ J~rzego Putramenta o żeromsk1m, Jewska gryzła teksty swych we lata XIX wieku. „Wojna 1 po- li ró~~ież nasi wielcy poprzednicy. 
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Sądy Powszechne To zalnl;;:~~W:•Y::ka bohaterów 
na nowych zasadach 1„ z w I" c 1 i; s T w A•• 

li Nowa treś.ć wymia1·u sprawiedlhvości 
m Udział czynnika społecznego 
11 D\v11h1stancyjność 
B Łączność z Rada-mi Narodov1ymi 

\V związku z weJsc1e111 w 
sądownictwa, Prezes Sądu 
Ochalski poinformował nas 
ry sądów. 

życie ustawy o reurgani:oacji ustroju 
Wojewódzkiego m. Łodzi - Stefan 
o istocie i znaczeniu nowe.i struktu-

Z Nowym Rokiem 1951 zorganizo sprawy w sądach pierwszej instan­
wai:o _;-:a t:renie cale.i Polski Sącly I cji .. vyłaś~iwy dobór kadr na kiero­
WoJe\, odzk~e (osobne dla miasta wmkow 1 sędziów służyć będzie te­
W_arszawy i Łodzi), oraz Sądy Po- mu samemu celowi. 
w1_atowe. Zmiana . dotychcz~sowej _Fakt, że nowe sądy są ściśle po­
~ti u~t~? sądowmctwa związana ~1ąza~e z. ~a~ami Narodowymi nie 
Jest sc1s.e z konretną sytuacJą spo- Jest rowmez oez znaczenia. Wspól­
łec~no-gospodarczą r:aszego paf:- ne lrnn~erencje - okresowe spra­
stwa. Nowe sądy maJą za zadame wozdama z działalności sądów -
oc~r?n~ ustroju demokracji ludo·- dop~m?gą terenowym organom je­
"".eJ. i Jego_ rozw_o.iu .W. kierunku so- dnollteJ władzy pa!'lstwowej w pla­
CJah~mu, . Jak rowmez. zagwaranto- noweJ . r_ealizac.ii postawionych 
wame kazdemu człow1ekow1 korzy- przed mm1 zadań. Przejawiać się 
st.ania w całej pełni z ~praw i swo- tC? będzie w walce naszego sądow­
bod obywatelskich. mctwa o właściwy stosunek społe-

W real_izacji tych zadań okaż~ czeńs~wa do pracy, wzmożenie dy­
sądom wielką J?O~oc całe społecz~n scypl~ny pracy, unieszkodliwienie 
stwo, prze~ wzięcie cz:>'nnego udzia wrogow naszego pa!'lstwa, złodziei 

łu w '~'".miarz_e sprawiedliwości. W I dobra publicznego. 
obecnosci bowiem ławni~ów r?zpa- _ N~wa struktura oznacza wzmoc­
trywane będą wszystkie niemal meme roli wychowawczej sądów 

których zadaniem będzie nie tylko 
karać, ale oddziaływać w możliwie 
najszerszym zakresie na całe społe-
czeil.stwo. · 

Jeden z artykułów ustawy o u­
stroju Sądów Powszechnych wyraż 
nie o tym wspomina. 

Sądy Rzeczypospolitej Pol­
skiej powinny całą swoją dzia­
łalnością wychowywać obywa­
teli w duchu wierności Polsce 
Ludowej, przestrzegania zasad 
praworządności ludowej, dyscy­
pliny pracy i troski o mienie 
społeczne. 

Nowa wychowawcza rola sądów 
posiada wielkie znaczenie specjal­
nie dla sądownictwa dla nieletnich. 
Rozszerzenie instytucji kuratorów 
zawodowych - opiekunów społecz 
nych - wpłynie niewątpliwie po­
ważnie na zmniejszenie ilości nie­
letnich przestępców. 

Wreszcie nowe sądy stosują no­
wą procedurę , która umożliwia 
szybkie postępowa.nie. Dwuinstan­
cyjność sądów we wszystkich spra­
wach oznacza szybszy wymiar spra 
wiedliwości. · 

Reforma administracji publicznej 
zmobilizowała masy do rządzenia; 
praca sądów na nowych podsta­
wach jest konsekwencją tej zasady. 

B. H. 

Ze słońcem i śniegiem „na ty" 
Szklarska Poręba spra~XJia ju! I Pom~jamy tutaj fanatyków nart, gdyby m:wet nastąpiło trzęsienie 

na pierwszy rzut o~a. .P1.z:>'Jemnc dla ktorych nic oprócz pary desek ziemi nikt z grających na pewno 
~v1:a~eni~, tym bardz1e_J, Je~h pr~y- m~że nie istnieć. Wszyscy· inni lu- nie z;,,,,róciłby na to uwagi. 
Jezdza się tu po raz pierwsz:l:'. Krę- dz1e o umiarkowanych temperamen . · · · · 

w cyklu pasjonujqcych reportaży 
Szeroka, jest droga, przebiegająca przez w1es, w której istnieje 

spółdzielnia produkcyjna - „Zwycięstwo". Mimo, że leży na wielkim 
szlaku wodnych zalewów Żuław, jest już dz!s.iaj głośna w całej Polsce. 

Do jej sławy przyczyniła się niewątpliwie sztuka, napisana przez 
łódzkiego autora - Janusza Warmińsk'ego, a nooząca tytuł „Zwycię­
stwo". Wystawienie jej na scenie łódzkiego Teatru N«>wego stało się 

wydarzeniem kulturalnym o znaczeniu ogólnopolskim. Bohaterowie tej 
sztuki to nie papierowe postacie, wytworzone 1.>rzez wyobraźnię auto­
ra, To prawdziwil ludzie,_ jak prawdziwą, jest akcja rozgrywająca się na 
scenrie. 

Ich walka o lepsze_jutro, o przebudowę wsi polskiej - jest przykła· 
dem wielkiego poświęcenia i bohaterstwa, jest dowodem, że walka kła• 
sowa na wsi - to wielki bój z nędzą, wyzyskiem ti. wrogim elementem. 

Olbrzymie zainteresowa.nie, jakie wywołuje ta sztuka u ludzi mia­
sta, podsunęło zespołowi reclakcyjnemu „Dzilennika Łódzkiego" pomysł 
pokazania czytelnikom, a mamy nadzieję - i widzom, którzy obejrzeli 
już „Zwycięstw<>" w teatrze - szerszego kręgu życia lud:lli, bohaterów 

tej sztuki. 
W tym celu nasz specjalny wysłannik wyjechał do sP.płdzielni pro­

dukcyjnej „Zwycięstwo'" w Rozga.rdzie. Kilkudniowy tam pabyt po­

zwolił mu zapoznać się doldadnie z dawnym i obecnym życiem tych 
ludzi, poznać ich radości i smutki, ich trudności w walce o lepsze, no­

we jutro. 
Wrażenia te zostaną ujęte w cykl reportaźy, których treść będzle 

pasjonować, jak najbardziej sensacyjna powieść. Wydarzenia w Roz­
gardzie przykują uwagę każdego czytelnika. Będzie to reportaż o praw­

dziwych b0<haterach dnia codziennego. 
P<madto redakcja „Dziennika Łódzkiego" postanowiła zorganizo­

wać wycieczkę członków spółdzielni produkcyjnej „Zwycięstwo" do 
Łod'lli, aby zobaczyli sztukę o sohie. By przekonali się. że wielkim te• 
matem teatrailnym tematem sztuki socjalistycznej jest człowielt, 
jego twórcza praca i osiągnięcia 

Druk reportaży rozpoczniemy w najbliźszych numerach. 

' 0 pnące się pod górę drogi pełne tach sp d . . . . . . . Przec1ętme raz na tydz1en odwie-
;· wczasowiczów idących zależnie więl· ~. zaJą oczywiscie rowmez dza Szlarską Porębę któryś z zespo z • • • 

I i ' temperament~ i wieku z sa- .kszohsc czas.u :ia nartach lub.sa- łów świetlicowych Zw. Zaw. Kole- . m •any organ1zacy1ne 
:·· necz ac . Robi się poza tym zb10ro · w t d Ili 

czkami lub nartami na białe sza- . k' d d d Jarzy. . ys ępy . są zawsze. u ane, 
. we wyciecz i o wo osp'.1 Y cieszą się zasłuzoną marką i popu-
"lstwo. „Szklarka" na Szrenicę do Smez- 1 · · W k~IJematoalł'af1"1". polskie)" 
~zukan; łod~ian .. Cho~zi tu pr~e- nych Jam·'czy też do Ci~plic. Obiek arnosc1ą. I &I I 

' ,~ o ~os ~v r~,dzaJ~ wizyty „Dzien tów jest wiele. Wszystko więc składa się na to, Doświadczenia minionego okresu 
J .a .Łodzkiego u łodzk1ch wczaso- A wieczorem do głosu dochodzą że ten, kto przyjedzie do Szklar-

Reorganizacji uległo w pierwszym 
rzędzie przedsiębiorstwo zajmujące 
się dotychczas rozpowszechnianiem 
filmów i obejmujące całokształt 
spraw związanych z gospodarką ki­
nami i filmami. Dotychczasowe O­
kręgowe Dyrekcje Rozpowszech­
niania Filmów, będące organami 
Centrali Rozp.owszechniania Fil­
mów przekształcone zostały z 

c o s kl k' działalności Filmu Polskiego wy-
z V: w z ars iej Porębie. W świetlice. Przez jasno oświetlone sl~iej P?r.ęby, może s~~dzić w. niej kazały konieczność. reorganizacji 

„.mkc1e rozdzielczym szybko dosta okna widać pochylone nad gazeta- ~i~ka:iasci.e dm ,„na ty ze słoncem, 
1 
dotychczasowej struktury kinema-

~. p~trz.~bne nazwiska. Jest ich mi i szachownicami głowy, a wtedy smegiem i radoscią. tografii. 
męce] · niz przypuszczałem. Piszę je postronny widz odnosi wrażenie, że Z. J. Koz. 
po kolei: Gabriela Skrzypek, Grze­
gorz Pawlak, Janina Klimczak, Ste­
fan Woźniak i wielu, wielu innych. 
Większość z nieb jest rozlokowana 
w pensjonatach „Górnik", „Kro- I 
kus". „Pocztowiec" i „Weneda". 

Pasmo niepowodzeń zaczęło się 
już od „Górnika". Jedyną osobą, 
którą oprócz stałej obsługi zastaję 
w pensjonacie jest starszy męż­
czyzna zajęty w tym czasie ogląda- i 
niem gazetki ściennej w holu. 1 

- Mieszkańcy pensjonatu? Wszy­
scy pojechali na 'wycieczkę i nie 
wrócą wcześniej, niż wieczorem ... 

Schronislto górskie w zimowej szacie. 

Zakoi'lczenie roku jest zawsze dniem 1 stycznia br. na samodziel­
przyczyną intensywniejszej pracy ne przedsiębiorstwa państwowe pod 
we wszystkich wydziałach finanso- nazwą „Okręgowe Zarządy Kin", 
wych, w związku z przeprowadza- podlegające bezpośrednio General­
niem zamknięcia okresu obrachun- nej Dyrekcji Filmu Polskiego. 
kowego. Stworzone jednocześnie przedsię-

Kto będzie nailepszym 
bilansistą 

W tym roku hasło współzawod- biorstwo państwowe „Centrala Wy­
nictwa wydziałów finansowych cen najmu Flimów" objęło całokształt 
tralnych zarządów przemysłowych gospodarki filmami, tzn. sprawy ek 
i podległych im przedsiębiorstw 0 sportu i importu, opracowywania 
szybkie i sprawne dokonanie zam- filmów oraz całkowitej ich dystry­
knięć, n:ucili pracownicy wydziału bucji. 
finansowego CZP Jedw.-Galanteryj ~-~~~~~~~~~~~~~~~ 
nego. 

Na ich wezwanie do współzawod 
nictwa przystąpili już pracownicy 
finansowi Przemysłu Dziewiarskie­
go i Roszarń. (j) 

Numer niedzielny 
,,DZIENNIKA ŁODZKIEGO" 

ukaże się dnia 7. stycznia 1951 r. 
w objętości 8 stron 

Trudno, pech. Idziemy dalej. 
„Krokus" jest dużym pensjonatem 
o luksusowym urządzeniu wnętrza . 
Niestety i tu nikt nie myślał 'pozo­
stać w domu. Sprzed budynku wy­
rusza akurat grupa narciarzy. 
Wśród ogólnego śmiechu co chwila 
ktoś przewraca się na ziemię. Nic 
nie szkodzi, wszystko dla zdrowia. 
Nim wyjadą z turnusu jeszcze się 
nauczą dobrze jeździć. Głupio czu­
je się tylko człowiek w kapeluszu 
i w płaszczu wśród tej sportowej 
atmosfery i zarumienionych z pod­
niecenia i mrozu twarzy. W holu 
jakiś młody człowiek głośno użala 

31 grud ni a 
1900 roku. 
Łódź bawi się 

na Sylwestra w 
sali Vogla (obe 
cnie Filharmo­
nia). 

Karnawał w lodzi ongiś i dziś 

się zebranym. 
- Byłem przecież zapisany na 

narty przed obiadem i nie zostało 
dla mnie ani jednej pary. Pewnie, 
że każdy chce jeździć, ale gdzie ja 
teraz sam pójdę, jak wszyscy już 

się gcl :r.ieś roze~zli. . 
_ Nie ma się co martwić - po­

ciesza ktoś. Pojedzie pan f.JO obie­
dzie. Za dzie11, dwa wszystko się u­
regl1luje i takich pomyłek już wię­
cej nie będzie. 

Okazuje się, że w tym dniu „Kro 
kusowi" przydzielono narty dla u­
żytku wczas?wic~ów dopiero po raz 
pierws-i:y. C1, k~orzy me mają od­
powiednich butow, m?gą je otrzy­
mać razem z nartaml. Zrozumia­
łym jest. że WSZ_YSCY ~hcieHbyśmy 
odrazu spróbowac swoich umiejęt­
ności. 

Odbywa się 
noworoczny bal 
maskowy na 
wdowy i sieroty 
po pracowni-
kach handlo-
wych. W świe­
cie .fa bry kanc­
kim i mieszczań 
skim życie bije 
przyspieszonym 
tętnem.„ „Cała 
Łódź" wybiera 
się na tę zaba­
wę. 

Co ~o znaczy 
„Cała Łódź"? 

Tak się utarło, że owych 500 osób, 
które wezmą udziab w zabawie... to 
jest właśnie owa „cała Łódź", licząca 
podówczas około 400.000 mieszkańców 
a w tym ponad 140 tys. włókienników'. Są wir;c narty i buty i ;vczasowi­

cze mogą z nich korzystac. Je.st ich 
wprawdzie jeszcze za mało, me dla Ta „cała Łódź", to nieliczna gru­
wszystkich starcza. magazyn sprzę- pa potentatów łódzkieg:i przemysłu 
tu nie ujął jeszcze 5"'.ej p:acy we fabrykantów, fatygantów ich żon, 
właściwe formy organizacy~ne. Po- garstka lekarzy, adwokatów i grono 
nieważ jednak jest to dopiero. P.0 - osób z ich otoczenia, wreszcie kan­
czątek całej akcji, rnamY ?adzieJę, torzy. ści z żonami. To wszyscy, któ-
. · · 'bl ' · czasie wszy-ze JUZ 1~ na_J i_zszym .' rzy pierwszą noc karnawałową spę 
stko u~ozy_ się, Jak_ nalezy. dzą na maskaradzie przy dźwiekach 

salę „księcia karnawału" ze swą świ 
tą. Tworzą ją ufraczeni dorobkiewi­
cze łódzcy z szapoklakami w ręku i 
chryz~i;it~mami w butonierce, no i 
oczywisc1e, damy łódzkie, obowiązko 
wo w kostiumach, w dominach... pod 
maseczkami. Znajdzie się więc, rzecz 
jasna, w orszaku „księcia Karnawa­
łu" obok licznych Pierrotów i Ko­
lombinek również postać pani Wa­
lewskiej, żona jakiegoś fabrykanta w 
stroju a la pani Pompadour czy też 
madame Dubarry. 

A tymczasem na ulicy łódzkiej 
sroga zima. Chodniki i jezdnie . po­
kryte grubą warstwą śniegu. Ryn­
sztoki pozamarzały. Ślizgają się na 
nich dzieci łódzkich robotników, któ 
re wraz z rodzicami wyszły na mia­
sto, aby pod mroźnym i bezgwiezd­
nym niebem powitać noc sylwestro-
wą. 

Nieprzejrzane tłumy snują się po 
Piotrkowskiej , gromadzą się na No­
wym Rynku (obecnie Plac Wolno­
ści), na Placu Geyera (obecnie Pl. 
Reymonta) lub na Kweli (Plac Zwy­
cięstwa). 

Dla nich sala Vogla przy ul. Dziel 
nej (obecnie Narutowicza) jest nie­
dostępna. Restauracje i bary też nie 
są dla nich. 

Powiadają, bieda w Łodzi 
Wierzyć temu się nie godzi, 
Burżuj codzień do knajp chodzi. 
Zna go portier I kelnery 
'I.'e „dziewczęta" I bankiery 
I przyjaciół Inne sfery. 

Piją często Roederera 
Koniak, kawkę et caetera. 
Teraz skaczą niby frygi, 
Jedzą kawior I ostrygi 
Często jeżdżą też do Rygi. 

Ale „ciężkie czasy" przeżywa rów 
nież Łódź fabrykancka ... 

Bal .. Wesoło brzmi muzyka. 
GraJą skrzypce, fletnie, basy. 
Fraki, plusze I jedwabie 
Ciężkie czasy, ciężkie czasy! 

Prezes kupił dla swej Loll 
Pereł sznury, lamy, pasy, 
Ale ko!ji jej odmówił 
Ciężkie czasy, ciężkie czasy! 

Z biednej lokatora skóry 
Ka~ienlcznlk zdziera pasy, 
L111u węglarz I sl<lepikarz, 
Ciężkie czasy, ciężki~ czasy! 

Bal maskowy w Łodzi w 1901 r. 

boliczną „szóstkę" - znak Planu 6-
letniego. 
Karnawał dzisiejszy - w okresie 

Tak przed pół wiekiem fabrykanc- walk} o Pokój, zwycięskiej realizacji 
ka Łódź witała Nowy Rok. Te hucz- planow produkcyjnych, stał się za­
ne zabawy, będące wyłącznym przy- sł.uzoną rozrywką i zabawą tych, co 
wilejem klasy posiadającej, trwały i me szczędzą ofiarnych wysiłków i wy 
trwały jeszcze długie lata, bez udzia- J:uwają lepsze jutro Polski - Socja­
łu gospodarza miasta, którym był, !izm. 
jest i będzie robociarz łódzki. , ~ot~ż ochoczo i radośnie jest w 

Teraz triumfalnemu wjazdowi „księ sw1ethcach, salach robotniczych i ha 
cia Karnawału" towarzyszy zupełnie lach sportowych. 
inna atmosfera. Jego świtę stanowią Skończyło się przyglądanie przez 
przodownice i przodownicy pracy, ra szybę cudzej zabawie. Wybieraiących się na wczasy do \ d · . · ':' 

S kl 
,„ : P b ewno into- woch orkiestr fabrycznych I. K. :;'* 

z llfS~JeJ ?rę Y n~ ~ - \Poznańskiego i K. W. Schciblera. . . 
resowac będzie, co tez s1ę tam c~~y , Popularna p;osP.nka od. 
dzień robi f_,atwie.i byłoby o;ipowi~ 1 • Uroczyst.ośc noworoczna rozpocznie l śnym echem od murów 
dzieć na pytanie, czego się me robi. si1: z chwilą triumfalnego wjazdu na kamienic. 

j cionalizatorzy, brygad:)'. mło~z~e~ow~ ~?z.kwita . ~owe życie, w którym 
. · !rlo- ZMP. Wszyscy uczestnicy dzis1eJsZeJ dosc iest m1eJsca na radośź i uciechę. 

łodzk1ch I zabawy noszą w klapach swych ma-1 Tak, tak, czasy sil'! zm.;eniają! ;„ 
rynarek godło dnia dzisiejszego, sym R-0ch Piekanki 
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M e b I e, b e c z k i, s k I e lk i Li~" ao ~~edtcii 
„Dziki Zachód" na Pabi.anickiei 

rohiq. w Piolrkowie no nowych normo eh Ulica Pabianicka, obok której lkarzac ostro kierowców przela'!I._ 
mieszkam, traktowana jest przez czających dozwoloną szybkość. 
szoferów jako autostrada. Ma to Stanisław Roman 

Jako pierwsze w Polsce, trzy przemysłu drzewnego, nie Będzie- skilich Zakładów Przemysłu Drzew­
zakłady przemysłu drzewnego my gorsi. nego. Jaworski, Strużycki, Milew­
w_ Pio~rkowie - Warszawsko- 1 A co do mnie - kończy Szym- ski, który jako robotnik placowy 
Łodzk1e Zakł. Przem. Drzewu. czak, zagląda do no,tesu - to już po sam sobie podwyższył normę o 100 
Nr 6 i Nr Il oraz Fabryka 1 dwu dniach pracy na nowych nor- proc. , Kopyciel czy Golanowski -
S~lejek, od I stycznia przystą- mach widzę, że dam radę wyrobić zgodni są w opiinili swojej o nowych 
piły do pracy na nowych nor- i teraz po blisko 200 proc. normy. n?Tillach i potrzebie ich wprowadze-
~~c1:1- . Uśmiecha się przy tym i dodaje je- ma: 

swój wyraz w tym, że kierowcy po 
jazdów mechanicznych, wydostaw- Uw'.llz· "lic· 
szy się na tę ulicę, popuszczają cu- n ~ na mleczarki 
gle swojej. fantazji i nie zwracają Dnia 29 grudnia zauważyłam w 
uwagi na panujący ruch, jadąc po sklepie MHD przy ul. Jaracza 22, 
„kawalersku", rozwijają szybkość jak jedna z kobiet handlujących po 
dochodzącą do 80 km na godz. co kątnie mlekiem, nabywała je w 
na terenie miasta jest niedozwolo- tym sklepie. Otrzymała coprawda 
ne. tylko dwa litry, ponieważ katego­WłasC1wie termm rozpoczęcia pra- szc.ze - normy niech rosną tak jak. - Obniżka cen jaka spotkała Slię 

cy na n:iwych normach "."yznaczony nasze kwalifikacje, nowe, szybsze z wprowadzeniem przez nas nowych 
był na 1 lute_go. br. Drzey111arze P110tr- maszyny i racjonalizacje, a my bę- nonn. jesit najlepszym dowodem, że 
k~wa zrobrrh J~dnak m'."spodziankę. dZiiemy robić, jak się da najwięcej. mamy rację! Lepiej, wiię<:ej, taniej 
E;1edy w .!)Ołow1e_ grudma odbywały Można by wymieniać wiele jeszcze produkując przyśpieszamy dobrobyt 
~ię- zebrani.a załog fabrycznych po- wypowiedzi robotników z pdotrkow- dla nas wszystkich. W, J. 
sw1ęcone rewizji norm, rnbotn.icy po 
deszli d0 sprawy b. powarżn.ie. Prze­
dys~utowali każdą czynność, każdą 
zamierzoną normę, przemyśleli sobie 
wszystk:i i - wzięli .9ię do roboty. 
A już 29 grudnia na zebraniach po­

Byłem świadkiem, jak rozpędzo- ryc:mie odmówiono jet sprzedaży 
na taksówka - mimo hamowania większej ilości. 
- wpadła na wysiadających przy Okazuje się, że w ten sposób nie 
przystanku z tramwaju kobietę i które mleczarki wykorzystują na­
mężczyznę. iwność odbiorców, sprzedając mle­

nMalinowau I „Syrenau' „Grand Cafeu 
zmieniają wyglącJ i właściciela 

ko nabyte w sklepach jako mleko 
Nawierzchnia po deszczu była śli „prosto ze wsi od jednej krowy" 

ska, czego kierowca w swej „ka- · d · 1 k" · f t .. „ · .d . ł po cenach oczy.wiście odpowie mo 
yva ers ieJ a_n ~ZJl n~e przewi zia wyższych wynagradzajacych im ten 
1 skutek tak~, ze kobieta pozosta~a trud. ' · 
kaleką a męzczyzna zmarł w szp1- ZWracamy uwagę kierowników 

stawili sprawę jasno: 
- Nie ma o czym mówić bo szko­

da czasu. NoTmy zrewido;,aine no 
~o od .No:wego Roku wprowad~my 
Je w zyme. 

Które z trzech Zakładów w P'Lotr­
k~wie. były tu pierwsze - trudno po 
w1edzaec. Pracę na nowych normach 
rozpoczęli prawie jednocześnie. 

Robotnik ~ WŁZPD - Wacław 
Szymczak, mówi po prostu: 

Sala Malinowa i kawiarnia „Syre­
na" zmieniły właściciela i nazwę. Od 
2 stycznia br. został nim „Orbis", któ 
ry nazwał je wspólnym mianem 
„Grand". Umawiając się więc ze zna 
jomymi, trzeba będzie dla uniknięcia 
pomyłek zaznaczać: Spotkamy się w 
kawiarni „Grand" albo w restauracji 
„Grand". 

Mamy nadzieję, że zmiana właści-

- Każdy to widział, że nie mo-
gły być słuszne normy, przy któ- Chai·t nie 1·est 1·uz· sam 
rych jeden mógł bez trudu wyrobić 1 

300 proc.. a drugi ledwie 100 proc. 
Było z tego powodu dużo rozgory­
czenia. Kiedy jednak ludziie zrozu­
mieli, że zmiana norm jest po to, że­
by każdy mógł wydajniej pracować, 
żeby meble, które robimy - taniej 
kosztowały, to każdy chciał tych no 
wych norm. A teraz obniżka cen, 
którą rząd uchwalił przekonała już 
wszystkich. Nic się nie zrobi samo. 
Do obniżki cen przyczynili się już 
metalowcy, którzy od paru miesięcy 
pracują na nowych normach. My, z 

Apel palacza ZPW im. Wiosny 
Ludów - Władysława Chajta oraz 
wezwanie pracowników przemysłu 
energetycznego znalazło swój od­
dźwięk we współzawodnictwie o 
oszczędne spalanie węgla i racjo­
nalną gospodarkę energią cieplną. 

Do współzawodnictwa tego, za­
początkowanego prźez palaczy prze 
mysłu wełnianego, przystąpili już 
ich koledzy z przemysłu jedwabni­
czo-galanteryjnego, dziewiarskiego, 
bawełnianego i włókien sztucznych. 

u Orbis na - sto du;au 

Nowy punkt sprzedaży biletów- Rozbudowo 
Grand Hotelu i inne ciekawostki 

Dotychczasowa praca „Orbisu" \V - Jelenia Góra, Warszawa - Ku­
Łodzi miała wiele mankamentów. dowa Zdrój. 
Niedostateczna ilość placówek, zwła Dalsze udogodnienia dla podróżnych 
szcza, kiedy pozostała tylko jedna wprowadzone przez „Orbis" to wa­
jego. placówka, a druga została gony bufetowe. Wagon taki wcho­
przekształcona na kolekturę, spowo dzi w skład jednego na razie pocią 
dawały - znane dobrze łodzianom gu Łódź Fabryczna - Warszawa 
- kilometrowe „rządki". (odjazd z Łodzi 18,45). Można tu 

Braki te jednak zostały zlikwido- otrzymać herbatę, bułki, kanapki 
wane. Powstały dwie nowe placów itd. przy czym obsługa bufetu sama 
ki „Orbisu" na Pl. Wolności 6, PL przynosi je do przedziałów. 
Reymonta 3/4. Nawet w okresie wy Przejęty przez „O:rbiis" łódzki 
jątkowo natężonego ruchu świąte- Grand Hotel jest obecnie rozbudo-
cznego Orbis" zdał egzamin. wywany .. Mianow~cie n~ tyłach ho-

" telu, gdzie ma byc załozona ul. Ho-
Dla wygody podróżnych „Orbis" telowa, buduje się jeszcze jedno 

wprowadził ostatnio wagony sypial-1 skrzydło, które przyniesie kilka­
ne o dwuosobowych przedziałach dziesiąt nowych pokoi. Poza tym 
Wagony te kursują na liniach prze-1 przebuduje się wnętrze hotelu. 
chodzących przez Łódź: Warszawa (Gręb.) 

ciela odbije się korzystnie na tych talu. . sklepów i matek maJ'ącuch małe 

Zmianie ulegnie wyglad „Malino- Ap~luJę tą drogą do nadzoru i:on dzieci na tego rodzaju spekulantki. dwóch reprezentacyjnych lokalach. I J 

"' ł , . . . , ·. d . . troluJącego ruch, by na ul. Pab1a- L M 

O
wbeJ • _a w ascidwi.e . we3scie od mei. !inicką zwrócono szczególną uwagę, (nazwisko i adre.s z~ane Redakcji) 

ecme prowa z1 się prace na prze · 
budową westybulu Grand Hotel'U, 
przez który będzie wchodziło się do • 
restauracji. Dawne mało efektowne Instytucie wyjaśniają 
wejście od ulicy Traugutta zostanie Il--...:::..----.;:,;;.;..;.._.;:.;.: 
zamurowane. 

W związku z przejęciem przez „Or­
bis" także Grand Cafe mamy nadzie­
ję, że lokal ten po długotrwałej 
przerwie zostanie także wkrótce uru-
chomiony. (a) 

Muzyczno-wokalny 
"ON CERT 

w Filharmonii 
W sali Państwowej FHharmoniii 

w dniu 9 bm. ·o godz. 19.30 Halina 
Mickiewiczówna - artystka opery 
wal'szawskiej śpiewać będzie a1rie 

Jeszcze raz "zmoforyzowany wyzysk" 
W związku z notatką pt. „Zmoto­

ryzowany wyzysk" zamieszczoną w 
„Dz. Ł." z dnia 4 stycznia br. Woje­
wódzki Związek Zrzeszeń P:rywat­
nego Handlu i Usług w Łodzi Sek­
cja Transportu Osobowego wyJas­
nia: Kierowca taksówki nr 45 -
ob. Skotowski Wincenty jest no­
wym koncesjonariuszem, dopuścił 

się tak poważnego wykroczenia ze 

względu na slaby jeszcze kontakt z 
Sekcją i związany z tym b~k po­
czucia etyki zawodowej. Został on 
ukarany przez Zarząd Sekcji o­
Sllrr'ym upomnieniem. Uprzejm!.e pro­
simy o przyjęcie naszego wyjaśn~e­
ll!ila do v1riiadomośc.i i uznan~a sprawy 
za załaitw:iloną. 

Przewodniczący Sekcji 
M. Krawczyk 

i pjeśni Mozarta, Verdiego, Rossi-
niego i Riiimski-Korsalkowa. Ponadto O~tttJUieOii "l\u4k11li 
koncertmisitr.z Polskiego Radia - Je r' 1t ""f 
rzy GaWiryluk wykona szereg utW'0-
rów na flecie, jak również będzie a- s M. Roszp'.'-razk - Łódź: - Odpi~ listu w I „strumyk". - Napis francuski n 
ko. mpaniować Hal!inie Mick:'iewiczów :/r~~~ciit.u~ne~ad~ru~~;~dg~~eJ.s~.śmloddzi~ j chusteczce na głowę, o który zapyt..: 

0 
Pani . (?) w liście. w J<;zyku polski 

nie. wyml(U interwencJi powiadomimy brzmi: „Budzac się myślę 0 tobie 1 

I Pana. dali podązam ku tobie". 
Akompaniuje Stp.:nisław Urs:z,ta,jn. A Kwaśniak _ Ł6dź _ p · 

Przedsprzedaż biletów odbywać się liśmy się z kierownict,;,em · b0i~~umpri:Y- . Z.G. i D.C. - Bilety, jakie otrzym;; 
będ · M' · k' O' -'"· nf 1 p· t k k sc1e z Ligi Kobiet, są ważne ieclynie 

,zie w leJS 1m srou!n.u I o'r- u . 10 r ows iej 92. Uwagi Pana są filmy 0 problematyce spoleci.ne.i. N< 
macyjnym od godz:in\Y 8 do 20 ~ w słuszne. Obecnie noże i widelce będą zy z nlim>i jednatlc udać s.i.„ do kasy 
, . . . wydawane przez ekspedientki a nie 1 " 
s-w1ęta od godziny 9 do 15, a w dniu wybierane ze skrzyneczki przez klicn- em zarezerwowania miejsc. są one u. 
koncert"U w Kasie Filharmonii od go tów jak to miało miejsce dotychczas. godnieniem, ponieważ nie stoi się w I lejce do kasy. Jak nas poinform0wa 
dziny 15. T. Zarzyclci - Łódź. - Problem po- kierownictwo kina, nie dokonaliście ty~ 

ruszany przez Pana, wyjaśnialiśmy już formalności i dlatego nie wpuszc:Óm< 

Koncerty 
wybitnych solistów 

w świetlicach łódzkich 
ORZZ - Wydz. Kult. i Oświaty 

organizuje 2 koncerty solistów: Ha­
liny Mickiewiczówny, artystki Ope­
ry Warszawskiej (sopran), Jell.'Zego 
Gawryluka, koncertmistrza Piolsikie­
go Radia (flet) oraz Stanisława Ur­
steina (fortepian). 

Koncerty ·odbędą się w Domu Kul 
tury przy ZPB 1m. Stail'ina w dniu 8 I 
bm. o godz. 18 oraz w świelicy preyl 
ZPB im. Dzie['żyńskiego w dniu 10 
bm. o godz. 13 . 

niejcdnokrotni.e na łamach naszego 
0

pi- Was do ldna. 
sma. Lokato'1'.'zy we wl:asnym interesie 
powinni pokry•wać koszty utrzymania 
posesji w należytym stanie, w grani­
cach rzeczywistych potrzeb. Jeżeli zda­
niem Pana Komitet Domowy pracuje 
niewłaściwie „broniąc praw właścicie­
la" - jak Pan pisze w nadesłanym li-

J. DĄBROWSKA. - Odpis listu w 
sprawie sprzedaży węgla prze•laliśmy 
d.o PSS. Przy tego rodza_iu nledocl~,qnię­
ciach radzimy korzystac z książki ży­
czeil i zażaleń. 

ście - i większość lokatorów zdanie to 
podziela, to nie widzimy przeszkód, by:",----------------
lokatorzy dokonali zmiany Komitetu · 
Domowego na talti, który będzie dbał Anonimów nie wykorzystujemy 
o dobro posesji i interesy lokatorów. 

RZECZ znalezioną zwróć do M O li 
zgubioną zgłoś do 11 .1. 

........................................... _... ...... ___________________ , ____________________ ..._ ................................................................................................................................................. .... 

A. KOPTIAJEWA (72) - ~ochanie moje! - szepnął wsitimąśnięty Iwan. 
Wziął Olgę na ręce i poszedł po śn:iemym. śladz-Ie naroiar­

Sldm na rzece, oz'l.ljąc, jalk bez.sdlne i o·ciężałe jest jej ciallo. 
Czuł teraz litość i strach o jej życie. 

Tam, za cl!rmWaani, słychać było chłodny dtwięk metalu. 
P<ltem lelkki jęk - ki!1Zylk - i mów cisz>a. 

„W·szystbklo skończooe!" - re.ekł Iwan do siebie. 

Miłoi~ doktora 

łrianowa Tłumaczyła: 
Zofia Łapicka 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
Wa'!'Wara chciała minąć ich szybkllJ, ale Iwan zatrzymał ją: 
- Olga źle się ozuje, War'io - pO'Wliedział, a Warwa·rrze aż 

ścisnęło się serce, tyle było cierpienia w jego słowie. -
Pędź szybko do domu i porproś, żeby przysłiali tu kooia lub 
sarnie. 

Ledwie skończył, Warwara odepchnęła się m")cno klijlkamJi. 
i ruszyła do osiedla. Nie mogła i:nieść wildoku .zro21paczonego 
doktora. Olga płacze... I on lada chrwila się rozpłacre. To 
było ponad siły Warwawy. śpieszyła się tak ba:rdizo, że prze­
stafa nawet się przewraoać. Rumiane po!JiCZJki pokryły się 
drobniuikim szronem, nad górną wargą wyrosły nagle białe 
wąsiki; oddychała pośpiesznie i mróz pokrył SZTonem nawet 
szalik i postawi:orny kołnierz kurtkti. 

Iwan zdjął krótki kożuszek, rozłożył go na śniegu, posa­
dził na nim Olgę i usiadł przy niej. 

- Zaziębisz się - odezwała s1ię cicho 01ga ~aiucając z 
jego ramion igiełlki SZTonu. 

- Nie, mnie się nic nie S<tande - odpowiedztlał z żalem.•· 
Olga siedzJiał,a w milczeniu, nieruchoma. z:wi1nięta w kłębek. 

Iwan niigdy jeszcze tak do·tkliwie nie odczuwał jej obcości 
i nigdy, wy.dawało by się, nie kochał jej tak si.lnie jak teraz.„ 
Drżał cały, ale nie z zimna, które obejmowało jego ramio­

na, chronione tylko marynarką. Drżał od wewnętrznego ner­
wowego zimna. 

- Zaziębisz się - rzekła znów cicho Olga. 
Odsunęła jeg0 ręce i uniosła się, opierając się na jego ra­

mien~u. Zmusiła go do wł:ożenia kurbki. Wkładając wyziebłą 
futrzaną kurtkę, szukając .zawiiiniętego rękawa, Iwan zauwa­
żył nagle coś obok Olgi. Stała wciąż jes.zcze na klęc11k:ach w 
zgrabnym sportowym kostiumie, a pcid nią powoli wsiąikliła 
w śnieg cza=a w półmrr0ku plama. 
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- Dlaczego talk jest? Po co? - in1u;t-:1xiiwa!ła go 'll[>a1rcie na-
trętna myśl. · 

K11Jń, otulony kłębami pary, uik20ał slię tuż pri:zed nimi i 
Iwan ledwie zdołał uskoC2yć w bo'k: :re swym ciężarem. 

Do o·siedl<i byfo już .blisko. Doik.~ór dOiP:iero, gdy uiłożył 
Olgę w ob.sz~rnych samach, poczuł, Jaik zdrę1Jwi-ały mu z wy­
siłku ręce. Usiadł obok niej, objął, przycisnął do siebie i na­
gle ogarnęła. go nowa myśl: 

„Moja troskliwość jest jej na pewno przykra". - Ro.z,ptl.óti 
ręce, ale natychmiast uświadomił sobie: „Człowiek zacho­
rował i na pewn":> cierpi. Tnzeba mu pomóc. Nie ozas teraz 
na po•rachUIIlki". - I pomyślał jes11C1Ze, rz;wracając tiwaaiz w 
ktierunku migających poprzez nabrze2me krzaki światełek: 
„Będzie ·tak, jak ona postanD'Wi, nie mam siiły sam z niej 
.zrezygll'l:oiwać!" 

* ** 
Trzeba było natychmiast, nie wstępując nawet do domu 

zawieźć Olgę do s.zpi.tala. Wevwarny piłn,ie dirugi cMru11g, Gu­
sjew, czym prędzej 7JWiesiiwszy długi nos nad umywallką, mył 
ręce. Arżanow ch0dził nerwowo po pokoju patrzył na sze­
rokie, z.garbione pod bia-łym fartuchem pl~cy Gusjewa, na 
Jego czerwone, żylaiste, mokre ręce i to, co miał ?Z:a chwfilę 
robić rz; Olgą ten nielubiany przezeń człowiek wydawało mru 
się os·0bistą ·miewagą. ' 

- Może pan sam? - zwrócii się nagle do niego Gusjew 
zaciskając nerwowo szczęki, co było zwykłym jego tiikiem'. 

- Nie, nie! - rzekł z przerażeniem Iwan spo,jr:zawiszy w 
roz,umiejące oczy chirurga - Wrie pan pm:ecież, jak to cięż­
ko, gdy operuje się kogoś bliskiego!.. 

Operacja, którą uważał zawsze za gtupstwo, która jak 
twierdził można było powierzyć nawet dośw;adcz·onej"' alm­
s~erce, takiej jak Helena Chimiak, operacja, której nie chcą 
SJ.ę zazwyczaj podjąć nawet wielcy chirurdzy, wydała mu 
się nagle bardzo powailną. Dusił go poprostu nerw0wy strach. 
Nie mógł zmUSlić się do ponownego przestąpienia progu sali 
operacyjnej, gd:?Jie leżała na stole Olga. Bał się, że ona umie. 
ra. Miał wciąż wyraźnie przed oczami jej zaostrzone, zasty­
głe rysy i sime ręce. Jak się strasZllrie zmieni'ła. 

Gdy kładli ją na stół, miała dreszcze i czkawkę konającej. 
Nawet po transfuzji krwi twarz jej nie zabarwiła się, była 
blada. sinawa . Iwan nie mógł patrzeć na tę nową twarz Ol­
gi, na której zastygł niemy wyrzmt. Wys·zedł z sali opera­
cyjnej. 

U~i~dł na kanapce, ob~iąginiętej bia'łą ceratą., zgarbił się, 
opuścił gnwę. Obok mego przechodzi:Li ludrz:ie, stukali 
~ymś„. 

- No i po wszysrt:llcim! - roizległ slię nad nim gros Gus,je­
wa. 

Iwan, blady jak trup, spo}rzał ina niego. Nie miał odwagi 
zapytać.„ 

-;-- Ws.z!stiklo w porrządku - powtómył Gusjew - rozwią­
zuJą.c taS'lemlki farlucha. - Dobrze, że rznalaz<ł się akurat 
krWr0dawca pootirzebnej grupy! Ma zeJ:"ową„. 

- Ozy będzie żyła? - zapytał Iwan. 
- No naturalnie - odpowied2'Ji.ał Gusjew dziwiąc się, że 

tak .doświad<?Z<>!l~ chirurg stracił panowanie nad sobą. 
~obiety zad~1Wia3ąoo lekko moszą„. - urwał nagle, widząc, 
Jak. Iwano:w1 zadmaiy wargi. - Co z panem, d0prawdy! za 
drw1e godZlil1Y pacjeil!t1ka będzJie się już śmiała! 

- D21iękuję - I'Zekł cicho i poważnie. 
Wo;~ał i _stąipając ootrrożruie wszedł do OiPeracY'jnej sali. 01· 

ga lezała Jesz.cze na stoJe, prz;fll~ryta świeżym, ci:aprasowa• 
nym w kwadraty, prześcieradłem. Głowę odchyl0ną miała 
na boik, oc:z.y szczelnie zamkn:ięte. Iwan przytulił policzek do 
jej chłodnych włosów nad skronią. 

Olga leżała wciąż nieruchomo, długie, ozarine prawie rzęsy 
nde d;rgnęły. 
Obudziła się van.o w s21pitalnym łóżku z uczuciem O"Mm­

nej p;istki. Leżała bez poduszki, wyprostowana i jakb; dal· 
szy ciąg s_nu, wyobrażała sobie padający śnieg, lód, czernie­
j_ą~Y .w bia~ym puszysty1rn wgłębieniu i ból, który ogarną{ 
Je<J ciał:o. Nie miała tym razem chęci, by zostać matką. ale 
skoro się to już raz stało, uważała to za sposób nieodzowne­
go .zapełnienia luki w jej życiu. Żyło w niej również pod­
świa~omie p:agnien~e przywrócenia ciepła i serdecznych sto 
suinlkow p.om11ędzy mą i mężem. 

I o~o. nie ma nic! Nic! Olga poruszyła rękam: pod k0ldrą, 
ostroz.me dotknęła lekko zapadnic;tego brzucha i zmęc?.ona 
~am1męła oczy. Leżała ;z;ziębnięta, słaba. dziwnie jakoś PL1sta: 
zadnych myśli, żadnych chęci, żadnych uczuć. 

Ze_ stanu zupel:nej ob'>jętnośCii wyrwały ją :ubliżające się 
kr{)lk1. 

. Na salę wszedł Arżanow w asyście dyżurnciro lekarza i 
siostry. Dyżurny lekarz mówił coś do niego i Olga przyglą­
dała się przez chwilę despotycznej twarzy męża. 

- Straszn~e cierpialcm! - rzekł ledwo doslyszaln 'e przy­
oiskając jej bezisi.lną rę>kę do p01iczka. 

(c. d. n.) 
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Wyścig skarg W BiałobrzegaC: 
•Spór o ląhę 
• łl'qqodni LZS-owcg 

§clślejszą łączność ze wszystltiml wymle• 
nlonymi wyżej czynnikami, korzystać z 
Ich rad, a również ... zdobywać dla spraw 
sportu. 

• JKieruneh na SPO 

dzielni Samopomocy Chłopskiej w spra- klem. Albo niezaradność, albo co gor­
wie uzyskania subwencji na urządzenie sza, lenistwo spowodowały, te LZS-la­
boiska, otrzymał " ust jednego z człon- cy nie porwali łopat do rąk. Uparli się, 
ków zarządu taką mniej więcej odpo- aby otrzymać łąkę, po1ożoną w grodkU 
wiedź: ziemi ornej. I od swych tądań nie chcle 

- za moich czasów latało się za kro- li odstąpić. Boiska, Śl'JietliCe I SPO 
wami po pastwisku, nie za piłką i było LZS-owcy Białobrzegów mieli okazję 
dob_rze. . . niejednokrotnie przekonać się, li czasy, 

To treś6 listii nadesłanego do Reda 
kcji sprawiła, że po przejechaniii 
p1·~eszlo 50 km, velni dz iwnego nievo 
kołu! 1n·ze~cr.acza_liśmy granicę małej 
niie1scowosci, ktorq, wicla6 jak na dlo 
ni z wieży strażackiej T01naszowa 
Mazowieckiego. 

A więc to Ludowy Zespół Sportowy, 
liczący 46 członków, w tym 11 kobiet, nie 
umiał wytworzyć wśród starszego spo­
łeczeństwa takiego nastroju, takiej atmo 
sfery, które zmlenllyby radykalnie po­
gląd „konserwatystów" na wychowanie 
fizyczne, a tym samym zjednałyby tych 
ludzi dla ambitnych poczynań zespołu. 

Mijamy pierwszych kiłlta chat Biało­

brzegu. Po zamarzniętej grudzie auto 
nasze tańczy ,jale rozklekotany drabi· 
niasty wóz i10 wybojach. 

Zza firanek małych olcien spoglądają z 
zaciekawieniem dzieci. Na drodze pusto. 

LZS w Białobrzegach. Posiada on: dwie 
piłki, jedną siatkę, dwie kule, 15 kom-
11Jetów futbalowych i tyleż par butów 
pitlrnrskich. 

Gdyby sekretarka nie zaopatrzyła swej 
1·elacji narzekaniami, gdyby nie powo­
Jywala się na to, że bral< dostatecznej 
ilości sprzętu hamuje rozwój tegoż ze­
społu, komentarz nasz znalazł by się na 
lcońcu artykułu. Teraz natomiast wypa 
da odrazu wyjaśnić pierwsze nicporoz11-
mlenle. 

Futbol - a2 do przesady 

Nie warto ~rz~prow_adzac szczcgoło,~e gdy bieganie za krową miało stanowić 
go dochodzema, ile slow do tego _zdama jeclyną formę „wychowania fizycznego" 
dod~no, a l'.e ujęto. J~st w~ę.cej mż ~ew minęły bezpowrotnie. Ale popełnia.li\ 
ne, ze zdame podobneJ tresc1 padło 1 że również kardynalny błąd, stojąc na sta• 
było ono echem _dawnych, dziś obc~ch nowisku, że sprawa zapewnienia Im 
n~~ d~chem czasow. Pewnym ~est row- wszechstronnych Idealnych warunków 
m ez'. ~e LZS-owe:!'." Blałobrzego'~ . zap?- do uprawiania sportu jeft obowiązkiem 
znall s~ę praktyczme z ~ezd~sznosmą b~u wszystkich dokoła czynników, ich sa­
rokrat~w, któr~y p~zecią_gah w_ nl_esk~n- mych tylko nie dotygzy. Wydaje nam 
czonośc przydzieleme boiska, me załuJąc sii:, że nie trzeba zrł•ztą wielkiego wy­
młod~m sp~rt?wcom rozgoryczenia. . siłkU, aby r;amlłowanyb1, rozkochanym 

_1 mewątpJnvie nie wykazały zrozumie- w • orcie chłopcom z Białobrzegów to 
ma dla sportu Gminna Rada Narodowa P ć 
1 zarząd ZSCh • wytłumaczy , 

Ale przecież w końcu teren pod boisko Muszą oni wykuać więcej ~nlcjatywy. 
LZS przyznano. wtedy okazało się, , że stwierdziliśmy ,że szybko I mesłychanie 
członkowie LZS są bardzo wygodni. Nie łatwo uzyskać mogą pomoc ze strony 
zdobyli się na inicjatywę, na własny wy Gmlnej Rady Narodowej, Zarządu ZS 
siłek, aby nierówny, piaszczysty grunt Ch., bowiem z całą przyc~\yJnośclą odno 
zmienić na plęlrne boisko. si się do sportu organlzacJa partyjna. Se 

kretarz PZPR Chachula zapewnił nas, 

Bo nie tylko urządzenie boiska stano• 
wi troskę LZS w Blalobrzegach. Zespół 
nie ma również świetlicy. Mecze ping• 
pongowe odbywały się więc naJczęścle! 
w ~leszkaniu LZS-owca Mariana ClechaA 
sklego. ńylo to tak dlugo możliwe, jak 
dingo trwał dobry lmmor matki l\1ar1a• 
na. A ten się skończył. 

Nie tylko zresztą dla turniejów ping• 
pongowych potrzebna jest LZS świetlica. 
Przydało by się prowadzić równiet zaję 
eta ideologiczne, wyjaśniać młodzieży za 
sady, na których oparta jest nasza kul 
tura fizyczna l tłumaczyć jej cele. Unik 
nęło by się wtedy napewno wielu nlepo· 
rozumień. 

Nie wątpimy też, że LZS-owcy Blalo· 
brzegów potrafią ocenić wszystkie błędy 
swego postępowania, a ich starsi opleku 
nowie i przcłotenl docenią w pełni zna· 
czenie LZS, cfelctem czego będzie nie 
tylko pięlu1e boisko I świetlica, ale t 

Pierwszy nierozsądny, a raczej ..• gJupi 
przechodzień omal nie kończy życia pod 
kołami samochodu. Przeraźliwie długi 
klakson ostrzega „samobójcę" i swobod 
nie wałęsający się baran znil>a w za­
grodzie. 

LZS posiada 46 członków I pięć 
sekcji: piłkarską, gier sportowych, lelclrn 
atletyczną, szachową i ping-pongową. 

Szachy nie wchodzą w grę. Na pewno mło 
dzież nie narzeka na brak szachownic. 
Drużyna pitlcarska - jest bogato wy-po­
sażona w sprzęt. I dlatego wydaje się 

nam, że apetyt młodzieży sportowej 
Białobrzegów przekracza często jej za­
potrzebowanie, oczywiście przyjemniej 
jest grać w mało zniszczonych butach i 
niewyblakłych koszulkach. Trzeba zgo­
dzić się jednak z tym, ~e Inne zespoły 

również czekają na sprzęt I LZS złożo­

ny z 46 członków nie może dysponować 
aż 46 parami butów piłkarskich!, 

k B
• ł b że uczyni wszystko, co jest możliwe, a-8 m od I a O rzeg6W by doprowadztc do w!aśclwego stanu widome świadectwa rozwoju sportu -

A w oddalonym o 8 km Unewlu repre- boisko LZS. Pomoc w tynt wzgli:d~le za odznalti SPO ,o których zdobycie z pe· 
t h f wnośclą walczyć będą od wczesnej wlo-

zentancl tamt. zespołu ludowego własno / deklarował równi et kOmendan u ca . · . 
. ! d LZS r •ny nasi białobrzescy przYJaclele. 

ręczme uporządlrnwali boisko. Przykład 1 SP. Teraz wszystko zalety ju o - -
godny naśladowania był więc pod bo- owców, którzy winni utrzymywać naj- WŁ. LACHOWICZ 

Ta mała hałaśliwa przygoda wywabi­
ła już młodzież z chat. Przed nami stoją 
pierwsi informatorzy, z których kilkU 
należy do Ludowego zespołu sportowe­
go. 

O kłopotach tego zespołu gwarzymy 
więc przez parę godzin. Wypowiadają 
slfl wszyscy. 1 ci, co pierwsi nas przy­
godnie powitali, i ci, co zawiadomieni 
przez swych kolegów, z minuty na mlnu 
tę powiększali gromadę. 

Treścią pracy Ludowych ·-zespołów 
Sportowych powinno być przed!! wszyst 

l'lisirzowił pilkarscg f uropg 
kim PRZYGOTOWANIE DO ZAWODOW Tydzień z górą temu w obecno­
NA ODZNAI{Ę sPo. Pod tym kątem ści 25 .000 widzów dwie czołowe dru 
młodzież wiejska powinna rozważać swe żyny węgierskie Honved i Textilles 
wymagania. oczywiście nie Wyklucza to rozegrały spotkanie o tytuł nieofi­
sportu wyczynowego. Jednak im będzie cjalnego mistrza piłkarskiego. Mecz 
wyższy poziom przygotowania zdobywa po emocjonującej grze zakończył 

walki o tytuł 
rok 1951. 

mistrzowski już na skich mistrzów piłkarskich na rok 
1950: 

Niżej podajemy listę europej- Mistrzowie piłkarscy: Albania -
Dynamo (Tirana), Austria - „Au­
stria" Ii'. C., Anglia - Portsmouth, 

Zasobny magazyn j się zwycięstwem Honvedu 6:3. 
ących odznakę SPO, tym większą bę- Aczkolwiek Textilles prowadził 

Zł.mowy turn1·e1· tenisowy Belgia - F. c. Anderlecht, Bułga-
ria - Dynamo (Sofia), Czechoslowa 

W Lowlczu cja - N. V. Bratislava, Dania -dziemy miel! gwarancję, że sprawność 
Zjawiła •ię również ze wszystkimi ak fizyczna młodzieży pozwoli na uzysldwa już 3:1. Honved utrzymał więc he­

taml sekretarka LZS Barbara Brejwo. nie coraz lepszych wyników w rywali- gemonie w węgierskim piłkarstwie. 
Chcąc wykorzystać wolny czas w Boldklub - Kodan, Francja - F. 

okresie ferii świątecznych SKS C. Bordeaux, Holandia - Limbur­
„Orzeł" przy PLO zorganizował po gia, Luxemburg - Stade Dudelin­
raz pierwszy w Łowiczu Tenisowe gen, Niemiecka Republika Demo­
Mistrzostwa Szkół średnich, w któ- kratyczna ·- Motor Zwickau, Pol­
rych startowali najlepsi zawodnicy S~\:a - Gw~rdia <K:raków), Portu~a 
5 szkół, a mianowicie: Państw. Lic. ha - Benf1c~ - Lizbona, ~~mumii. 
Ogólnokształcącego, Państw. Lit'. Pe Flam~ra Rosie Arad (dawmeJ !TA), 
dagogicznego, Państw. Lic. Rolni- I Szl~ocJa -Rangers Gla~gow, Szwaj 
czego, Państw. Szkoły Techniczno- cana - Serve~te, TurcJa - Fener­
Przemysłowej i Państw. Lic. Han- bahce, Szwecia - Malmo F. C., 
dlowego (łacznie 16 zawodników). Węgry - Honved S. E. Włochy -

- Podobno borykacie się z dużymi tru zacji na polu wyczynowym. Nie otrzymał jednak mistrzowskie-

~ ::::t~=~:? 0i!ic:u:t~~~em:i~·:~~e s~~~~t~ ~~i;i'z~~uR~~~~~~e~ę1rf{r'aj~!,°rJ~ 
pomocy finansowej? czy te relacje, o Sprawa boiska mokracji ludowej zreorganizowali 
których m. in. wspomniał autor listu na Wydawało się nam że grupę zapalo- rozgrywki z jesienno-wiosennych, 

, desłanego do Redakcji, odpowiadają nych sportowców calko'Wicie przelconaliś- na wiosenno-jesienne, wobec czego 
prawtlzie? my. Wysunięto nowy argument. mistrzostwa na rok 1951 rozpoczną 

Barbara Brejwo, jak gdyby czekała - Nie mamy dobrego boiska. Nie ma się dopiero w lutym. 
tylko na hasło otwarcia teczek inwenta my gdzie trenować. Staramy się od rolm Nie tylko jednalt na Węgrzeoh 
ryzacyjnej i korespondencyjnej. Zerknę- o łąkę, na lctórej chcemy urządzić ośro trwa jeszcze sezon piłkarski. Mi­
ła więc jednym okiem na mały wykaz, dek sportowy, a podania nasze albo za- strzostwa rozgrywają obecnie: An­
a potem... I łatwiane są odmownie ,albo też pozosta glia, Włochy, Turcja i Austria i Z 

· t - · t t ł . t 1 . Iuventus, ZSRR - CDKA Moskwa. 
wyc1ęs wo i y u mJS rzows n 

Dowiedzieliśmy się w!ęc dokładnie, ja- ją bez odpowiedzi. co gorsza, gdy nasz we wszystkich krajach toczą się 

kim majątkiem ruchomym rozporządza przedstawiciel interweniował w spół- -----------------
zdobył St. Garczarczyk (PLO), 'NY-
grywając w finale z J, Mrozem 
(PLO) 6:3, 7:5, 6:3. 

OGLOSZ EN I A Hokeiści wybierają się 
DO WSZYSTKICH PISM W CAŁEJ POLSCE przyjmuje Biuro 
Ogłoszeń i Reklam StJółdz. Wydawn.·Oświat. „CZYTELNIK" 

ul. PIOTRKOWSI<.A nr 96. 11 piętro - telefon 123 -33 I 209-55 

Włókniarze 
przeciw Spójni 

Trzecie i czwarte miejsce zdooyli 
zawodnicy Państw. Lic. Pedagogicz 
nego: Słomiany i Karoń. 

Jutro o godz. 18 w sati Pil'·ZY ul. Tumiej rozegrano w sali PLO, 
Piotrko·wskliej 295 odbędzie się gdzie g-ra w tenisa utrudniona jest 
meQz diriużyn zapaśniczych ŁKS Włó niskością sali. 

do Torunia 
Hokejści łódzki•ego Wlókmiharru wyble-

1,aJą s:ię d·O TOrU>~ia na M ·WlOdY z :miel· 
s·cmvym Kolejarzem. CODZIENNIE OD GODZ. 8-18, kniarz i Spójni z Gdańska z cyklu · Poza tym organizato1'ZY mieli du­

rozgrywek ".> wejście do Llgi. że trudności z pileczkami tenisowY-
Jeżeli dopisze pogoda, J,cdiziia!l'lle w TO­

r u.nilll mlieć będ.ą dobry fa'eru!lng z 2Ja/Pl'Z:I 
jaźnioną oo wielu lat drużyną był.ego 

Pomorza·nina, a e>becnego Koleje•r:aa. 

W SOBOTY OD GODZINY 8-16. 
Włókniarze znajdują się na pierw mi, których brak utrudniał roz­

Ogłoszenia drobne do „Dziennika Łódzkiego" przyjmują wszystkie 
Urzędy i Agencje pocztowe. - l{onto P. K. O. VII-5486; N. B. P. -

Oddział Łódź 110-1543. 

szym miejscu w tabelce i ni~\Yą~~i- grywki • 
wie znajdą się w gronie naJsilmeJ-
szych drużyn zapaśniczych Polski. 

T. Czagrarczyk 
Koresp. „Dz. I,." ______________________________________ , __ ..-., ___________________________________________________________________ ___ 

Pracownicy poszukiwani: 

Kierownika planowania poszukują Zakłady 
Wyrobów Drzewnych Przemysłu Włókienni­
czego w Łodzi, ul. Kopernika 17, Zgłaszać s~ę 
do Wydziału Personalnego - Łódź, ul. Ko­
pernika 17. (k 184) 

Księgowi wykwalifikowani poszukiwani od 
zaraz, ,,Osnowa" Łódź, Jaracza 40. Referat 
personalny. 

Kotlarzy żelaznych, m.iedz;i,anych oraz spa­
wacza elektrycznego poszukuje Spółdzielnia 
Pracy „Kotlarz" w Łodzi, ul, PKWN 35. 

(k 200) 

In~~!llerów-mechaników, kalkulatorów. WY­
k\~ahf!kowanych księgowych, ślusarzy narzę­
dzi!Owych oraz ~obotników gospodar.:zych za· 
trudni natychmiast Pabianicka Fabryka Na­
rzęd7li "." Pabi_anicach, ul, Warszawska 73. 
Zgloszema osob.l5te przyjmuje Wydział Per­
sonalny. (k 242) 

Wykwalifikowanych księgowych, biegłe ma­
szynlstld, laborantkę, ltierowców do sannocho­
Ju osobowego i ciężarowego i robotników 
gospodarczych ziaitrudn:ią natychmia·s•t Łódz­
kie Zakłady Prz.etwórczo~Tłuszczowe, Łódź, 
ul. 22 Lipca 15/1'7. Zgłosz·eilli•a osobiste p~zyj. 
muje WydZJLał Personal.ny. (k 238) 

Tkaczy .(czki), uczn.i na tkaczy, robotników 
transportu. robotników podwórzowych poszu­
kują ZPB im, Armii Ludowej. Zgłaszać się do 
Wydz. Pe•rsonalnego Łódź, ul. Pabianicka 
184/186. (k 234) 

Dwóch pracownJików - kontystki i refe­
renta z praktyką poszukuje WojewódZki Ko­
mitet Obyw. Odbudowy m. st. Warszawy w 
Łodzi. Zgłaszać się osobiście w Biurze WKOW 
Łódź, ul. Ogrodowa nr 15, pokól 104 od go­
d2liny 9 do 15. (k 245) 

O gł-0szenia drobne • 

ZAPISY na półroczne 
Itursy kroju, szycia, przyj 
mnją Iwrsy IPR Próch­
nika 25. 

POTRZEBNA gosposia z 
dobrym gotowaniem. Wa 
runkl dobre. Konieczne 
referencje . Kościuszltl 20 
m. 5, godz. 19-21. 

l~URSY SAMOCHODOWE 
POSZUIUWAN!E PRACY Kościuszki 88. przyjmują 

zapisy na nowy kurs. 
MASZYNISTliA z maszy ----------­
ną , przyjmie przepisywa STENOGRAFII ,maszyno­
nie. Tel. 170-48. pisania, księgowości Kur 

sy Stowarzyszenia Steno­
grafów - Maszynistek. KTIPNO I SPR'ZF.Oi\1. 

DRUTY parasolowe nie 
używane kupię. Wojcie­
chowski. Łódź, Wschod­
nia 37, m. 6. 

SPRZEDAM piękne dwa 
place pod budowę w 
Tuszyn-Lesie. Obr. Sta­
lingradu 5. m. 20. Kaw­
czyński. 

Zgłoszenia: Klllńskiego 
50, Piotrkowska 83. 

KURSY kroju 1 szycia 
domowego IPR Swier­
czewskiego 17 I Piotrkow 
ska 60. 

3-MIESIĘCZNY kurs kro 
ju I modelowania IPR, 
Nawrot 32. 

l{URS nowoczesnego ltro 
ju damslt!ego I męskie­
go. Zapisy staaina 7. 

MASZYNĘ dziurlrnrkę -
tylko w dobrym stanie 
kupię. Nawrot 2, szycie 
bielizny - sklep. _ -----------

ZAPISY na półroczne 
SPRZEDAM wózek glębo kursy kroju. szycda IPR 
)<i, palto męskie, Półbu- Sienkiewicza 89. 

POMOCNICA domowa po ciki. Więckowskiego 46-
f .F.K A R'ZR 

Dr CHĘCll'<'SKI skórno• 
weneryczne, 5-ll Piotr­
kowska 157. (k21) 

trzebna. Male gospodar- 6. 
f.OKi\l,E 

PA'SSTWOWY TEATR POWSZECHNY I 
ul, Obrońców Stalingradu 21. Telefon 150-86 

DZIS o godzinie 19,15 

.,PrzgJaciele" 
A. USPIENSKIEGO 

czynna od godziny 10-18 i od 16. 
ZNIŻKI WAŻNE. 

I 
TEATR „LUTNIA" ul. Piotrkowska. nr 2431 

DZI!I i codziennie o godUni& 19.15 
(z wyj ątlkt.{:tn p<mi<e-dzialków) 

uSwobodng wiatru· 
operetka w 3 aktach (5 odsłonach) 

l. O. DtJ!llA.IEW!!kIEOO 
Ud:ilal bierze CAŁY ZESPOŁ ARTYSTYCZNY 

CHÓR - BALET - ORKIESTRA 
B~~ety do nabycia codmC!l'lilie z wyjątkiem po­
niedziałków w kasie teatru od godziny IO bez 
przerwy. - W ro·ied.l.ielę O<i godz. 11 przez cały 
d<Vi·eń. - ZNiżl\.I zl1iorowe jut są do nabyda. 

PAI(iSTWOWY TEATR im. ST. JARACZA 
ul. JARACZA 27 {29, tel. Sekr. l'iS-85, Kasa 266'18 

Dnia 6.1. 1950 r. godz. 19 

„Wieczór Trzech Kr6l111 

starszego księgowego oraz wykwallifikowa-
ną maszynistkę zatrudnią natychmiast za- GAB. DENTYSTYCZNE 

kłady Wytwórcze. Transformatorów i Urzą- LERARZ-DENTYSTA -
dzeń Te1·motechn1czn;rch Przcds~ębiorstwo Bronisława Szelkowslrn, 
Państwowe Wycdrębnione. Zglomenia osobi- zęby sztuczne 5-7 Mo-

stwo. Warunki dobre. - ----------­
Referencje. Więckowskie SPRZEDAM samochód 
go 46-6. Opel Olimpia. Wiado­
DO dziecka potrzebna od mość Wólczańska 52, m. 
zaraz osoba bezwzględ- _5_· ---------­
nie uczciwa. Warunki do KUPIĘ przód do Opla 
bre. Piotrlcowslrn 220, m. Kapitana lub szenkle za 

3 POKOJE z kuchnią 2 
wygodami poszukuję, -
w•zelkie koszty remontu 
zwrócę. Oferty Dziennik 
Łódzki pod .• Sródmie­
ścle". 

w ciągu następnyęh dni codziennie o rodzinie 19 
sztul<a I. POPOWA p, t. 

4, po godz. 5. [-.az. _ Limain<Jwsklegoo 2·8 „Rodzina" 
l 

nJ.Rszki 11. (lt86) 
ste w Dziiale Persona nym Przeds:!ębi101rstwa 

POTRZEBNA pomocnica la. 
clo dziecka. Warnnlci do- ----------­
bre. Żeromskiego 11-2 - SPRZEDAM tanio nowo-

ZAMIENIĘ 2 pokoje z 
kuchnią, telefonem, wy­
godami. centl"um ulicy 
Piotrkowskiej w Łodzi 

Znitkl ważne. Kasa teatru czynna w godzinach 
10-13 I ,16-19. (k 136) 

ł,ódź, ul_ Kopernika 56/58. Wa,runki do omó- GABINET techniczno-dcn 
wienia, (l' 239) tystyczny. Specjalność: Jrn 

~ ixrny, mosty pe>rcel.anowe. 
front. (lt201) czesny kredens polcoio-

wy. Napiórkowskiego' 122 
POMOCNICA do dwojga 
diZlecli: 2 i 4 Ja ta, potrzeb­
na od za.ria.z. Zgłoszeni.a: 

na podobne w warsza-
NOWO CZESNY pokój wie. Oferty: Waoda Mo- I ZGINĘŁA plombownica o 

Stolarzy, elcktryltóW, pracowników do Strn­
ży Przemysłowej. robotników magazynowych 
i transportowych, kotoniarzy, napychaczy, 
uczniów (ce) na kotony ponad 18 lat, palaczy 
przyjmą natychmiast Zakłady Przemysłu 
Pończoszniczego im Luc.iana Szenwalda w 
Łodzi, ul. Wólczańs~ 187. Zgłoszenia osobiste 
przyjmuje D2liiał Personalny, (ik 237ł 

• 

Plotrlto\\ISka 123, m. 5, 
tel. 128-78. 

. Pawlilrnwski, Sienkiewl­
c'za 27, stołowy, tapczan, biurko, neli Łódź, Plotrkowslta 7.fHJRV znakach P.U.K. Zńalsz~ę 

garderoba męska dam- 145-9, (kloO) prosimy o dostarezeme 
ska zaraz do spi'zedania. ----------- ZAGlNJ<;LY alkta oraz ksią do P.U.K., ul. Kopernika 
Dzwo · · t 

1 119 54 
ZAMIENIĘ 2 pokoje z z· ka m Id k _ . . ;.n;;;r...;37;.,;·;.... ______ _ 

me e. - . kuchnią, wygody, w11rsza e un owa. ksiązka 
WR - śródmle~cie na 3 PSS, leg. Zw. Zaw. Na- ____ R_<l_'l._.N_R ___ _ 

7.AOFIAROW. PRMW 

POTRZEBNA pomocnica POTRZEBNA porno.cni.ca 
domowa na przychodne, domowa. N.amtowicza 49 
~~- stałe, Wólczańska 41 m. 1. ' ~ TJK A I WV.!2!;1..2.!'!. pokoje, kuchnia. wygody zwisko Jan P&lusiiak Na• 

Łódź _---;- śródmii;'ście. Wia rusze"-1.I CZJa 31 zw 't d 
domosc - Lódz, Jaracza a. ro o 
9 (sklep kapelus>;_y), godz, kumentów za wynagro-

ZEGARMISTRZOWSKA 
SKŁADNICA uruchomio• 
na 8 stycznia. T. Henna· 
nówna. Łódź, Narutowi­
cza 29. 

POTRZEBNY pomocnilt ItURSY kroju , szycia i 
PRZYJMĘ pielęgniarl<ę do ślusarski. Gdańska 99 - modelowania IP.R, Za·plsy 
niemowlęcia, Tel, 274-20. ślusarnia. ~ienkiewicza s~. 11-_13. tel. 127-72. dzeniem. 

DZIENNIK ŁÓDZKI nr 6 (1986) 5 



KALENDARZYK 
Sobota 

6 
DZlS 
Trzech Króli 

JUTRU 
Lucjana, Juliana 

Interwencie łodzian będą roz~at~wane 
Frantisek Bronis!ov 

1'0REO! 
<Fragment) 

Ileż· ta razy na weselszą nutę 
Twe wiole pieśni chciały snuć, że Gto 
z pól twoich radość zbierzesz, a nie SfYCZNIA 

KRONIKA 

H' hażdq poniedzialeh od •7-20 
Referaty· skarg i zażaleń przy Radach Narodowych 

smutek 
I ryż wysmukły prz·emlenisz na złoto. 

I!e:i: ta razy w ciągu lat niewoli 
Synowie twoi szli w płomienie bitew 
I krew swą lali w rzeźbie gór i dolin 
W twe pola gęstym okloszone żytem. 

WAZNE rELEFONY• 
Komenda Miejska M o. . 
Pogotowie Rotun.kowe PCK l04-44 

Straż Pozarn.a • . . . . 
~iejsk.J Ośrodek lnformacJJ 

2oJ-6U 
. 134-15 
117-11 

8 
159-ló 

Dgżurq apte6' 
Dzisiejszej nocy dyżurują apteki: 

Kilka tygodni minęł0 od ogłosze­
nia uchwały Rady Państwa i Rady 
Ministrów w sprawie szybkiego i 
właściwego rozpatrywania skarg i 
zażaleń oraz krytyki prasowej. 

przyjmowały skargi i zażalenia we 
wszystkie dni tygodnia. 

W swej uchwale Prezydium Rady 
Narodowej m. Łodzi !Zwraca się do 
wszystkich krlmisji Rady Narodo­
wej m . Łodzi i Komisji DRN., aby 
wyznaczyty członków komisji do u­
czestniczenia w przyjmowaniu skarg 
i zażale11 od obywateli miasta. 
Uchwała wzywa również kierow-

ników wydziałów Prezydium RN i 
dyrektorów pl!',zedsiębiorstw do za­
poznania wszystkich pracowników z 
uchwałą Rady Państwa i Rady Mi~ 
nistrów i bacznego przestrzegania 
sposobów i terminów !Załatwiania 
spraw, wyn.ikających ze zgłoszonych 
odwoła11, skarg, zażaleń jak rów­
nież z krytycznych uwag praso­
wych. 

Kraju daleki, a jednak tak bliski, 
Twój uśmiech i nas cieszy, żal - w n:al 

płacze . 
Nie wprzędłeś słonka w dziecinne 

kołyski. 
Zysk stąd ciągnęli giełd dalekich gracze, 
,Jednak „wiatr jodle igieł nie odbierze 
W czas nawałnicy, chociażby najsroż· 

sze,lf' -
Tak mówi lud mój. Ufajcie, fołnjerze, 
Wolność rozzłoci wam bagnetów ostrze, 
I Jdedy zmilknie już broń masz~inowa Chądzyńska lPtotrkowska 165). Apteka 

Społeczna nr :61 (ul. Narutowi·cz.a 6), KO• 
wal&k1 (Rzgowska 141), Ma 1czewski (ul 
W1<;ckows]<iego 21), Sani·ck<a (Karolewska 
nr 48) Bartoszek (Napiórkow&kiego 41). 

Prezydium Rady Narodowej Ło­
dzi powzięło obecnie uchwałę, w któ 
rej ustala terminy osobistego przyj­
mowania przez członków Prezydium 
Rady Narodowej m. Łodzi i .Prezy­
aiów Dzielnicowych Rad Nal'OdO· 
wych zgłaszających się obywateli 
oraz stJosoby załatwiania odwołań 
i zażaleń przez poszczególne agendy 
Prezydium RN m. Łodzi. 

Przekształcenie oddziałów finansowych 
I na(l polami wstanie bukiet tęczy, 
W pieśń dotąd smutną wsnujesz no\\•e 

&Iowa 
o Jasnych zorzach i pługu spółdzielczym.„ 

Przeł. z czesk. Apteka U. S, Al. KoścmszkJ 48. czynna 
całą dobę bez przerwy. 

1 EA1 Rl: 
PAlllSTWbWY TEATR NOWY Cul Da• 

szyńsk1ego nr 34) - o gOdzlnie 19 -
„Zwycięstwo''. 

PANSTWOWY TEATR Im. St. JARACZA 
(ul. Jaracz.a n,- 27;29) - o godzi·nie 19 „ Wieczór trzech króli", 

PAlllSTWOW'I! TEAl'R POWSZECHNY 
(ul Obrońców Stalingradu n.r 21) 
o godz. 19.15 - 11 Przyjaciele'\ 
ZniżkJ wazne. 

TEATR ZIMOWY .. OSA" tTraąli!ut.ta ll 
o godz. 16 i 19.30 „Złote niedole". 

TEATR liOMEUll MUZYCZNEJ ,,LUT, 
NIA" IUI Pifltrkow~ka nr 243) 
o godz. 19.15 - „Swobodny wiatr", 

PAl'<STW. TEATR LALEK .,PINOKIO" 
(ul. Kopernika 16) - Widowisko za­
mknięte dla instytucji. 

PANSTW. TEATR LALEK „ARLEKIN" 
(Piotrkowska 152) - „Sambo I lew". 
Widowi&ko zamknięte dla Instytucji. 

MUZEA MIEJSKIE 
MUZEl:M E'J'.SOUH/\l<"ICZNI!;, l'1ao Wol· 

oośc; nr 14 <telefon 156.16) . . 
atUZEllM l'I{l<;IIISTOllYl'ZNE - Plae 

\Volnośc1 nr 14 I teldon 139-Ja-.. 

HUZEl:M SZ'l'UJil - ul Więckowski<>ll'" 
or 36 1telefon i~:I. 73) 

&IUZE(:M PHZYHOUNH'ZJI, - l'urk SWA· 
kicwirza nelefon 262,62) - Olwartti 
codziennie prócz ponie<lziałków w go. 
dz1riach od IO no 18 w czwartki od 
godz 15 do 2U. w 11.1edz1e!e • ówi~la 

O<! godziny 10 do 17. 

Uchwała powyżsla ustala .• iż 
wszyscy członkowie zarówno Prezy. 
dium Rady Narodowej m. Łodzi jak 
i PTezydiów Dzielnicowych Rad Na­
rodowych będą przyjmowali osobi­
ście łodzian w sprawach odwołań, Ii 
stów i zażaleń w poniedzfałki w go­
dzinach od 17 do 20. Jeżeli w ponie­
działek wypadnie dzień wolny od 
pracy , przyjęcia odbędą się w na­
stępnym dniu roboczym. 

W te.i samej uchwale Prezydium 
Rady Nar0dowej m Łodzi w.zywa 
Prezydia Dzielnicowych Rad Naro­
dowych do natychmiastowego zor­
ganizowania przy tych Prezydiach 
referatów skarg i zażaleń, które by 

Na mocy uchwały Prezydium Ra­
dy Narodowej z dn. 29.11.1950 r. 
12 dotychczas istniejących oddz.ia­
łów finansowych przekszta'łca się od 
dn. 1 stycznia 1951 r. na 8 oddziałów 
finansowych. 

Nowe 0ddziały Wydziału Finanso­
wego Prezydium Rady Na~·odowej 
m. Łodzi będą miiały następujący za 
kres działania: 

1 Oddzial - obsługa gospodarki 
uspołecznionej, 2 Oddział - wymiar 
i pobór podatku gruntowego, 'J<i nie­
ruchomoś,ci i od lokali. 

Oddziały od 3 do 8 włącznie -
wymiar i pobór podatku O·brobwe­
go, dochodowego, podatku od wym•-

Oszukańcze obiecanki pono Ludwiko 
Ludwik Boniecki, właściciel zakła- \ niędzy i wytłumaczyć z postępów in­

du fotograficznego, którego dochód terwencji, udał się do jednego z adwo 
miesięczny wynosił ok. 60 tys. zł, po- katów i przekazał mu sprawę, za co 
łaszczył Gię na dodatkowy dochód z zapłacił temu adwokatowi 20 tys. zł. 
krzywdy oszukanych przez niego lu­
dzi. 

W styczniu 1948 r . zostali aresztowa 
ni Władysław Pawlicki i Władysław 
Kowalczyk. Żony aresztowanych pra 
gnąc wyciągnąć z więzienia mężów, 
zwróciły się do Bonieckiego, „biegłe­
go" w tego rodzaju sprawach z proś­
bą o interwencję. Boniecki powołując 

Sąd biorąc pod uwagę, że okupa­
cyjne nawyki załatwiania wszystkich 
spraw za pomocą pieniędzy należy 
napiętnować - skazał Bonieckiego 
na dwa Iata więzienia. (ra) 

Pierws-ze zabawy 
"arnau;aloUJe RJNA 

ADRIA 'ul Stalina 1) - „Ostainl 
kan1n" - godz. 14, 16 18 , 20 
Po\·anek gOdz. 12 

BAJKA 1u11ca Frnnc1sZkańska ru 
Nieczynne z. powodu remontu. 

się na ,.znajomości w prokuraturze" 
zażądał za interwencję razem około 

1 
I 90 tys. zł. żona Pawlickiego wręczy­

Mnh ' ła mu 70 tys. zł, a Waleria Kowal­
czyk 30 ·tys. zł. Mimo to oszust żądał 

81> - od Kowalczykowej wpłacenia dalszych 
70 tys. ~ł. 

BAŁTYI~ (ul Narutowicza 20) - „Ham· 
let" - godz. 11, 14 17, 20 - dozw. 
od lat 14. 

Karnawał w tym roku jest sta­
nowczo za krótki stwierdzają z ża­
lem amatorzy tańca i zabaw. Trwa 
on bowiem tylko do 7 lutego. Na 
szczęście jednak Łódź urządza dużo 
imprez karnawałowych, wszyscy 
więc będą mogli się zabawić. 

GDYNIA 10asqń:>ł<lego 2) - „Program 
Aktualności Kraj. i Zagran . nr 2/51", 
Pl{F nr 2:51. „Prezydent NRD Wil· 
helm Pieck w Warszawie". „Teatr 
Marysi". „Sport radziecki nr 6", „W 
kraju I ze świata nr 10150" - gOdz. 
11, 12 ló. 16, 17, 18, 19; 20; 21 

HEL (ul. Legionów 2> - Kino nieczynne 
z pnwoou remontu 

MUZA - (Pabla.nicka 173) „Wyspa 
skarbćw" - go-dz 16, 18, 20; poranek 
gooz. 11 - dozw. od lat 7. 

POLUNlr\ ulice. r' 11i111<owska nr 67) -
,.Brunatna pajęczyna'• - godz. 15. 17. 
19 21: dozwolony od lat 14 
Poranek gcdz. 12 

PRZEl>WIOSNIE 1u1 Zer'>msk1ego 141 -
„Przeczucie" - gcdz. 16, 18 , 20 -
por. godz Il - dozw. od lat 14. 

REKORD cRzguw<ka 2> „Upadek Ber• 
lina" - I seria - godz. l'l, 16, 18 20 
d-0zw. od lat H. 

ROBOTNIK 1•il1t·o Kii;ńskiego nr 178) -
„Diabelska gra11" - go<lz . 14, 16 18, 
20 - dozw cd lat 7. 

ROMA 1u!ica R>guw<ka nr 84) -
„Wagary" - godz. 15.30 18, 20.30 -
p-0rarn~I' godz 11 - dozw. od lat !4. 

STYLOWY ouJ;ca Ki!1ńsk1ego n1 123) -
„Niebo r1y piekło" - godz. 14. 16, 18. 
30; dla mtodz!eży nie<lozwolony 

SWIT !BałuckJ Rynek) - •. Wyspa szczę­
ścia'• - godz. 14, 16. 18, 20 - dla 
młodz.ieży nie<J.ozwolony. 

TA TRY ·sienkiewicrn 401 - „Slub.v ka· 
walerskie" - godz. 14 !G, 18, 20 -
poranek gcdz ll.30, dozw. Od lat 12. 

WISŁA 1ul1ca Da~zynsklego nr I) 
„l\tiasto nteuJa rzmione" - ~nd1.1na 
14, 16, 18. 20: dozwolony od lat 7. 
Poranek i;odz. 12 · 

WŁO!,NIARZ tullca Próchnika nr 161 -
. ,Wesoly jarmark" - godz 13, 15,30, 
18, 20,30. dozwolony od lat 12 
Poranek god•z t0,30. 

- Musimy oclbyf naradę 7. kierownic· 
twem hudowy - rzekł komendant. Za• 
proście tu do mnie chlOpcy int.ynlPrów 
Krzyckiego. Krupkę I zagórskiego. 

Chlopcy nie zważając na deszrz, rn'7.• 

Boniecki chcąc się wyliczyć z pie-

W dniu 6 bm. zabawy urządzają 
następujące stowarzyszenia i zakła-

Z e brania odczyty dy pracy: Koło śpiewacze im. Mo-
r>ZIS: niuszki przy ul. Ogrodowej 34, Zwią 

- w lokalu własnym (Dąbrow&kiego zek Mierniczy przy ul. Piotrkow-
26),_ o .godz. 16 aka<lemi<i dla członków skiej 102, Spółdzielnia Tapicerska 
społdz1elru .Pracy Tap1ce:rów 1 .Dek~rat~- przy ul Dabrowskiego 6 Komitet 
row z ok<a·ZJJ 5 roczm1cy 1stme•ru•a teJ spał l R d . . ·1 l . - l l . ' l No 
dzielni • o z1c1e s n w sz rn e przy u . -

watki 16, Zakłady Przemysłu Odzie 
RAD J Q żowego przy ul. Wigury 13, ~wietli­

ca Filmu Polskiego przy ul. zerom­
skiego 100, Stowarzysze.nie śpiew. 
„Echo" przy ul. Nawrot 31. · 

SOBOTA, 6 stycznia. 
6 55 Program. 7,00 Muz. r.ozrywk. a.oo 

Dvienn.ik. 8.20 Muz. 9,00 KCl'Jendy i pasto 
raolki. 9 30 Praz.a. 9,45 Muz. 10,05 Sk.rz.yri• 
ka; 10,20 Muz.; 11,10 Pre za; 11,30 „D7.ieł 
sztuki" - humores. A. Cze·chowa. 11,47 
Koncert; 11,57 Sygn. i Hejn.al. 12,04 Re• 
zerwa. 12,15 Muz., ci.ór i or•k. ŁRPR. 
13,oo Aud. humor. 14,0o „Wszechn·ica Ra• 
dlowa'' 14.20 Koncert ork. PR; 15.15 -
Aud diia świetlic dz,i·ec. - „Pierścień i 
róża" -słuch. Hi,00 Muzyk<a; 16,45 „Gra­
my w szachy" . 17,00 Dzie.nnilk. 17,20 -
Muzyka. 17,30 „Wieczhr Trzech Król'i'' -­
słuch. wg Szekspira. 19.00 Koncert or<:<. 
PR. 2o,OO Dzienrui'k. 20,30 Au-cl. masowa. 
21,30 Konc. rozrywkowy; 22.00 „Idący 
w przyszłość" - montaż poetycki. 22.20 
Koncert. Transm. z Pragi. 23.00 Osta1nie 
wioa<I. 23,:iO Muzylca tan 23.55 Program 
na jutro. 

WOLNOSC" (Ul Nai:iiórkowsklego ni 16) 
„Nicholas Nickleby" - godz. 13, 15.30, 
18 20.30; porane•k 10.30 - dozwolony 
ocl l<at ie. 

ZACHĘTA !Zgierska 26) - .,Upadek Ber­
lina" - II se.rta - godz 16. 18, 2-0; 
oozw od lat 7 Poranek godz 11 . •"" ... 
DZIECIOM OO LAT 6 WSTĘP DO 
KINA WZBRONIONY. 

B u D u 

biegli się po terenie Lu1loweJ Woli , śwle 
cąr sobie w r.lemnościach latarkami. 

Agapit i Tadeusz zerwali się natych• 
miast na nogi. 

- Co? Ważne zebranie? Natychmiast 
Idziemy - powieclzle!I. 

Stroje oczywiście dowolne, suknie 
balowe - zbędne. A więc należy 
odświeżyć suknię, wyczyścić garni­
tur i... można się bawić. 

Z pomocą nfewidomym 
Zarząd Koła py,zyjaciół Njewido­

mych w Łodzi ull'Ządza w dniu 14 
bm o godz. 19 w sali Domu Mło­
dzieżowego· „Ognis1ko" (ul Moniusz­
ki nr 4a) k<mcert muzyczno-wokal­
ny. Program koncertu wykonany za 
stanie przez ociemniałych artystów. 
Przedspr.zedaż biletów - w loka­

lu K0'ła przy ul. Wigury nr 2 - co· 
dziennie w godz 17-19. 

Dochód z koncertu przeznacza .się 
na pomoc materialną dla niewido­
mych, a w pierwszym rzędzie dla u­
czącej się niewidomej młodzieży. 

J E M .y 

Gorzej bylo z Inżynierem Krzyckim, 
którego tl'u!lno było się dobuclzić. Potem 
trzeba go było namawiać, żeby poszedł 
n- r::u~clę. Zgodził się dopiero po dłu· 
gi eh ia l cga n ia eh. 

grodzeń i innych z gospodarki nie­
usp0łecznione,i. 

Siedziby przekszitałconych oddzia­
łów Wydziału Finansowego Prezy­
dium Rady Na.rodowej m. Łodzi bę­
dą następujące: 

1 Oddział Al. Kościuszki 83, 
2 Oddziiał AL Kościuszki 1, 
3 Oddział ul. Południowa 9, 
4 Oddział ul. Piotrkowska 212, 
5 Oddział ul. Piotrk0·wska 212, 
6 Oddział ul. Południ•owa 9, 
7 Oddział - ul. Ogrodowa 28a, 
8 Oddział - ul. Piotrkowska 211. 

,,,Głos Pracv 11 

przedmiotem odprawy ORZZ 
uchwały Vr Plenum 

CRZZ w sprawie wy<>awaniila codzfaminej 
gazety zw. „G!Gs Pracy", Prezydlwm 
ORZZ koimu,niikuje, iiż w dinJiou 8 bm. o 
godz. 11 w gma•ohu ORZZ o<llbę.dzoie Siię 

odipra•wa. Będ:?Ji.e e>nia poświ1ęic.onia omó• 
wi1erniu 3 2";as1aidniic.zych Z!a1gatd1nień: wer„ 

buniku pren1llrnera•to1Tów 1,Gbosu P:Nlicy•', 
poip'U!iairyza•Cji tego pil&m<a wśród Czrort· 
ków ZZ ora.z o,rgaini.zia·cii S'ieci Jro~e51poon' 

denotów r01bobmczych. 

T. Chróściele\vskl, 

Ofiary dla dzieci 
horeańs"ich 

Dyre.kcja i pracownicy Centrali 
Skór Surowych w Łodzi, odpowiada­
jąc na apel przyjścia z pomocą ma­
terialną ofiarom wojny prowadzonej 
przez imperialistów anglo-amerykań­
skich w Korei, przekazali w dn. 4 sty 
cznia br. kwotę zł 307,50, wzy,vając 
jednocześnie wszystkie instytucje pań­
stwowe, sp6łdzielcze i prywatne do 
składania ofiar pieniężnych na ko1lto 
PKO nr 1/16.370 (CRZZ na Koreę). 

Konto PKO 
:Nr. 1-18555/113 
:Nazwa konta: 
.Polski Komitet Obrońców Pokoju 
Komitet Wykonawczy na podarki 
dla dzieci koreańskich. 

Dzieci wracalą z wczas.ów 
Duś, tj. 6.I wracają dzieci wysła­

ne na wczasy zimowe przez Wydz. 
Oświaty. 

Grupa ze Sz:klarskiej Poręby przy 
będzie na Dworze<: Kaliski o godz. 

W od1pria<wie zobowiązaillli są wziąć U• 

dzli•a·!: prz;ewodruiczący Z·airz. Okr, i O<lodz. 
z. z., przewodn-iczący PRZZ O.!'az prze­
wodin~czący Rad Za1kl. t11a•jwlększych za.­
kła<lów prac~ z terenu m. Lo'Cl.z.i. i powi<a 
tów. 

7,34. .a 
Dnia 7.I przybędz,ie również na ·/,i 

Dw. Kaliski gorupa z Lądka Zdroju • z 
o godz. 7,34. Zaś międ.zy godz. 12....:,13 
tego dnia wracają samochodem cizie 1li­
ci z Wiśniowej Góry do &zkoły pr.zy na 
ul. Podrn.iejsikiej 21. '~~ 

Chodz,i tu o zia1kła.dy za•tru.dniające po-
nl!l.d 1000 pracCl'Wn.~ków - w powioa~'aoh i 
pcmad 20-00 pra·oow111iilków - z terenu Ło­
<lzi. 

* NOWE, NIŻSZE CENY na niektó-, jak sama nazwa wskazuje, jest piaszczy 

rych artykułach wciąż wzbudzają zro- sta latem, a blotruista w pozostałY'Ch po­

zumiałe zainteresowanie i zadowolenie ioach ro.ku. 

łodzian. Gablotki z obuwiem w domach * TRAMWAJE, TRAMWAJE. Na na• 

towarowych zatrzymują licznych kupu- naszą notatkę o nieregularnym kursowa 

jących . niu łódzkich tramwajów dyrekc.Ja MZK 

* RETKINIA jak wiele innycl1 pery- Wyjaśniła, że wobec różnych potrzeb po 

ferii Łodzi posiada drogi godne pożało- szczególnych linii tramwaje kursują z 
warui<a. w tych dn>iaoch roz1„oczęto nawo- niejednakową częstotliwością. I tak np. 

żenie szlaką chodnika przy ul. Retkiń- „5" kursuje co 14 minut, „7" - co osiem 

skiej. Mieszkańcy Retkin' cieszą się z te minut, „15" i „20" - co 15 minut. 

go. Ich radość byłaby jednak pełniejsza, * ZAGADKA NASZEGO MIASTA (147) 

gdyby nie zapomniano i o bocznych Ret Jale długo może trwać remont Jednego 

ki1'lskiej i wysypano je także szlaką. kina, nawet, jeżeli jest to kino „Hel"? 

Przyd<ało·by &ię to np. ul. P1aski, ktÓTa, 

(38) 

Nie tylko Junacy SP biegali w tym cza• 
sie po terenie Ludowej Wo!!. Między ba• 
ralrnml p1·ze111ykała się również .1akaś 
postać w nieprzemakalnym płaszczu z 
kapturem ... 
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Spótdz. Wyd. Oświat. „Czytelnik". 
Redakcja i a<lmmistracja: Łódt, 
Pi{}trlco'wska 96, tel 217·82. 309-02, 
204°75 - Dział ,,portowy 208•02, 
Dział Mie,jski J14,32. - Dział Ko• 
i·espondentów 207·18. - Dział Ogłc-, 
szel'l 123·33. - Wieczorem Od go­
dziny 17,0o telefon Redakc.11 tylko 

114.32. Sportowy 208·95. 
Re<lakcja rękopisów nie zwraca u 
treść i terminy ogłoszeń nie bierze 
o d p o w i e d z 1 a 1 n o ś c t. 

Prenumeratę „Dziennika Łódz• 
kiego" przyjmu,je PPK ,RUCH", 
Łódź, ul Piotrkowska nr 61. te1e„ 
fon 180,74. Nr konta PKO VII·567. 
Prenumerata mtes1ęczna 4 zł ~gr. 
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